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P. Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki bawi na Polesiu. - 
Marszałek Piłsudski nad Baltykiem. - Ghrzest trzech polskich 
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Nicejską najdelikatniejszą oiiwę do sałat polaca Fa , Zakopane” Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24. - Leona Sapiehy 25. 


DOKRAD POJEDZIE MARSZ. I 
PIŁSUDSKI? | 
vlelefonem od paszewo korespoudentaj, i 
Warszawa, 2. lipen. stò. Dzis | 
przedpał, qwzyjctw byt. precz Mars, | 
bilsudskiego prmłk. Beck i złożył ra- | 
port o wyniku swej podróży do Remu- i 

mji, Dzis również ma zapaść decyzja 
co do wyboru uzdrowiska, do którego | 
Marsz. Pilsudski ma się ndać na dłnż- | 
szy odpoczynek, | 

—— 0 
URLOP MIN. MẸYSZTOWIGZA, 

Warszawa, 2. linea. (Tel G. Po 
Minister sprawiedliwości Mcysztowież 


podnosi, że dzięki wysiłkom wszysi- 
kich bez wyjątku pracowników kolejo- 
(wych, polskie koleje uzyskały wysoki 
poziom techniczny. P. minister wzy- 
wa w tej odezwie, aby dalszą taka 
procy utrwalić stan sbanyi usunąć 
istniejące jeszcze tu i ówdzie braki. W 
zakończeniu odezwy p. minister pod- 
kreślił ) że wszystkie słuszne postula- 
| ty pracowników kolejowych będą prze- 
zeń potraktowane przychylnie 
ł ba =. 
WYGRANE DOLARÓWKI. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 2. lipca. (s). Dziś od- 


wyjechał na O-stygodniewy urlop wy- | MORALE W a 
| acziwiióny M "4 abu aé bę dolarowaj. Wylosowano 57 dolarówek 
OC ZYTA. W 2 Lr Gi e oE È zięć (x 2% E) a 

a 8 dear Efmisih w cz | na ogólną sumę 25 lys. dol. Najwyższa 


wygraną 8 tys, dolarów padła na nr. 

, 703357, 3 tys. dol na nr 031174, po 
| iysiące dol. ma rr, 874062, 859882, 
| 618239, 348949, 789118, oraz szereg 
| wygranych po 500 i po 100 dolarów. 


— i 


GEN. GÓRECKI W ZŁOCZOWIE. | 
(Telefonem od naszegy karespomdenia . 4 
Żółkiew, 2. „lipca, (Kr). Dziś popu- | 
łudniu bawił w Złoczowie gen, Ro- 
man Górecki, prezes Bankn Gosp. Kr. 
(Xdbylo się poświęcenie kamienia wę- 
nielnego pod budowę Banlm Zaliczko- 
wego w Złoczowic, poczem gen. Góre- 
uki złożył życzenia ma ręce starosty 
drą Dorasza. Starosta Dorasz zakoń- | CUDOWNY MEDALJON. 
czył uroczystość. wznosząc okrzyk va | (Do art. na str. 8-e]). 
cześć FProzydenta Maściektego 1 Marsz. 
Hisudskiogu, 


mm [rm 
EX-RKRONPRINZ NA ŚLĄSKU, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 2. lipca. (sty. Na wcz0- 
rasszy ziażd St ahiliatmośelke w Opolu 
na Śląsku niemieckim przybył b, kron- 
prins z małżonką. Na dawnym placu 
| ćwiczeń odbyła się mszy, mastępnić 
| defilada kilku tysięcy Stahlhelmuwców 


P : i f przed. kronpringzew., Nic obeszło się bez 
l ET AMIN W na, nawszych zajść. Komuniści urządzili demonsąra- 


SERA 
KOBYŁOW NASTĘPCĄ LIZA. wzorach poleza cję. W miektórych miejscach doszło do 
REWA. walk na kamienie i butelki. Polica 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 2. lipca. +, Rada ko- ~— Í 
wisarzy - lumlowych zamitwowsla i NE SCE Hea ih MORS | UKARANI ŚMIEFCIĄ ZA ZAMACH 
vzlonka parti komunistycznej Koby- ę | NA ACHMEDA ZOGU. 
lewa ua NAEELPCĄ przedstuwicjelu van- | a Pacou m m gj, i Tirana, 2. lipca. (Tel. G. pò Sad 
iUowego ZSSR, w Polsce Lizarewa. -- ea wydał wyrok śmierci ań 4 Albańczy- 
Kobylow w najblbiższym czasie ae Ai od naszego korespondenla.) ków, oskarżonych o pirzygotowanie 


nie swoje Stanowisko, Waiszawa, 2. lipca. (sty. Min. ko- | urząd. . wydal odezwę do wszystkich zamachu na Achmeda Zogu. Na 3 wy- 
km 7 mumkacji inż. Kühn oba'mując swój pracowników kolejowych, w której | komano już wyrok. 


weem | MQ. WIRO 6d O. 


Te Lwów, haka „Sanity 2. | polożyla kres bójkom. 


p) Z 


JEDZCIE 


KONSTERNACJA, WYWOŁANA OSTREMI SŁOWAMI MARSZALKA POD ADRESEM SEJMU 1 SPU- 
ŁECZEŃSTWA. — JEDYNY CZLOWIEK W POLSCE, KTÓRY MA PRAWO UŻYĆ TAKICH SŁÓW. 
CHŁOSTANIE SUMIEŃ O STĘPIAŁEJ WIRAŻFIWOŚCI. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 4. lipea 1928 


— ZNAMY TYLKO LĘK PRZED WŁADZA, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


A NIE CZEŚĆ DLA NIEJ, CE NIMY JENO SIŁĘ NIEPRZYSTĘPNĄ I NAGLE DZIAŁAJĄCĄ. 


Lwów, 3 lipca. 

Wrażenie, wywarie przez osta- 
tnie oświadczenie Marsz. Piłsud- 
skiego, określić można jako ol- 
hrzymie, Niema w Polsce człowie- 
ka, któryby nie widział w tym fak- 
cie jakiegoś doniosłego wypadku 
historycznego i któryby pod w pły- 
wem drazgacącezo osądu naszej 
rzeczywistości nie zadrżał. Wywiad 
ów rzeczywiście wywoła! lęk. 

A także sporo zastrzeżeń, odno- 
szących się przedewszystkiem do 
strony formalnej. - Zauważono, że 
Marszałek postępuje „whrew zwy- 
czajom. politycznym”. Usiłoawano 
dociec, coby się siało, gdyby który- | 
koiwiek minister francuski lub an- 
gielski w ten sposób, publicznie po- 
traktował parlament... 

Przyznajemy, że są w tem 0- 
świadczeniu, uzasadniającem rezy- 
snację naszego premjera, ustępy, 
niespotykane w życiu politycznem, 
zupełnie wybiegające poza płasz- 
czyznę tych formuł i krągłych okre- 
słeń, wśród jakich nauczono nas 
lawirować. Sy poglądy. które nie- 
raz przetrawia się w myślach, ale 
przemilczą. To wszystko prawda. 
Bez przemilczeń i ścieniowań. bez 
eufemizmów wypowiedziane zosta- 
ły myśli surowe, twarde jak kla- 
śnięcie hicza. Jednak oceniając je, 


trzęba sięgnąć do miary innej niż 
zwyczajna. A 
Marsz. Pilsudski nie jest mini 


strem. szukającym popularności i 
wpływów, nie jest parlameniarzy- 
stą, nie jest politykiem, od którego 
żąda się zręczności i schlebiającega 
„śmiechu. Jest kimś innym. Jai 
hohaterem narodowym, który wy- 
wiódł naród z niewgli dọ nispodle- 
głości. I jako Twórca bytu niepo- 
dleglego ma prawo krytyki nieo- 
graniczonej i nagany, mówionej bez 
ogródek. Ma takie samo prawo, jak 
ujciec, strofujący niedojrzałego i 
źle prowadzącego się syna. 

Czy jednak mając prawo — miał 
podsiawę do tak ostrego wystąpie- 
nia? Posłowie do Sejmu będą oczy- 
wiście innego zdania. Również au- 
tarowie Konstytucji, choć sami 
wstydzący się swego dzieła, zapro- 
testują przeciw zastosowanym do 
nich określeniom. Nazwą je „choro- 


pliwemi impertynencjami". My, 
będąc prasy bezpartyjną, niezwią- 
zaną z żadną „koterją, a jedyni» 


wsłuchującą się w ryim serca spo- 
leczeńsiwa, musimy stwierdzić, że 


słowa Marszałka są prawdziwe, że | 


sa potrzebne. 


Prawdziwe są dlatego, bo mówią 
tylko o tem, co jest. Nie przesadza- 
Ją. A jeśli odmalowane w nich zło 
wydaje się nam jakąś rewelacją, 
dzieje się to z tęgo powodu, ponie- 
waż nasze własne sumienię utraci- 
ło wrażliwość na odczuwanie zła. 

W yrośliśmy przecież w tej atmo 


sferze, w jakiej formowałą się dusza 
obecnych posłów i polityków pol- 
skich. Bez własnego państwa a w 


ciągłej biernej lab czynnej negtcji do | 
rządów zaborczych  ulraciliśmy ndol- 
noge. samodzielnego sądu, adolmość su- 
werennęgo myślenia. Pod wływam tra- 
yicznych wyników wglku abrojmej na- 


uczyliśmy sie widzieć w polityce 
przedmiet bandin zamienmego, w któ- 
Tym wygrywa nie japszy, lecz spryt- 
| niejszy, Nauczyliśmy się lęku przed 
„władzą, ale nie czci. Nauczyliśmy się 
rozatrajać, ale nie budować. 

Gdy więc. zbierały się 1 klócity 
| pierwsze sejmy polskie, wobec ich me- 
tod nie podnosiliśmy buntu, Gdy ze- 
brał się Seim ostatni, widzieligmy w 
nim tylko zmianę na ląpsze, a mie 6, 
strzeyaliśmy, że Sejm tem, gdyby 
iza, byłby takim samym, jak 
| poprzednie: instrumentem demagogji, 
interesów i karjsr. 

Marszałek Piłsudski widział 
Może był momemt gdy osobiście przy” 


wołał w całej Warszawie niesłychane 
poruszenie i zainłeregowanię. Poniec- 
waż w pomiedziąłek pisma wychodzą, 
w zmniejszonym formacie, żadna z gą- 
zet nie przyniosła Kkrytycznogo oświeł- 
lenia. W Sejmie reakcja na wywiad | 
z Maram Piłsztkkim była bardzo nikła, , 


Berlin, 2 lipca. (Tel. G. P.) Wy- 
wiad Marszałka Piłsudskiego za- 
mięściły nadzw. wydania „Voss, 
Zeitung" i „Berl. Tageblatt". „Voss. 
Zeitung” przynosi tylko streszeze- 
nie wywiadu, dając mu tytul: „Pił- 
sudaki ulżył swemu sercu". Kores- 
pondent warszawski „Berl, Tage- 
blattu“ podając streszczenie wy- 
wiadu, uważa go za wystrzał dany 


wyjazdem na urlop. 
ma poniekąd zastraszyć 


Wywiad ten 
EA Ek 


Warszawą, 2. lipca. 
niku Ustaw“ mr. 68 z 1. lipca ogłoszo- 
na zogłała ustawa skarbowa, z dnia 
22. czerwca 1928 r. za okres od 1. 
kwietnia 1828 do.31. marca 1929. U- 


to. | rację tę wypadą rozszerzyć, 


był na otwarcie sesji, moment wiary, 
że będzie dobrze. Ale już w kilka mi- 
muf potem optymizm ów musiał piorz- 
chnać. A każdy dzień następny mógł 
tylko ur Marszałka w przekona- 
niu, że czym majowego przewrotu i ów 
wstrząs, jaki po nim winien był na- 
stąpić, nie nzdrowil chorego ducha na- 
rodu. 

Stad nietylko uzasadniony gtiew | 
| gorycz, nle i domiosła decyzja. Mar- 
szałek postanowi? ummąć się na pe- 
wien esae. Dlazaągo? On do uzasadnia 
niemożošsci — wytrwania na pozycj:, 
na której trwomily się tylko siły. Ale 


BCD 


i 


Nie tylko konieczne okazało się za- 


zek parlamentarny PFS, który mial 
wyznaczone na dziś posiedzenie klubu 
zajął wobec wywiadu stanowiskń. 


| Stręszeza się ono w następującej, nia- 
| stychanie oharakterystycznej rezolucji, 


na postrach przez Marszałka przed , 


przyjętej jednogłośnie 
D „Związek PPS. stwierdza. że n- 
| stopy istotne wywiadu Marz. Piłsud- 


ponieważ pruwio wszyscy posłowie roz t skiego, mówiące o możliwości oktrojo- | 
JB ać ZEK ORC KL WODOCI TEAN FORBESA 
„Wystrzał, dany na 


JAK KOMENTUJE PRASA BERLIŃSKA WYWIAD 
SUDSKIEGO. 


postrach” 


MARSZ. PIŁ- 


wszystkich, którzyby chcieli w cza- 
sie nieobecności Marszałka wstrzą- 
snae obecnym stanom rzeczy. Jest 
to jednak — jak twierdzi korespon- 
dent „Berl. 'Tageblatiu" zapo- 
wiedź ostrych walk pomiędzy rzą- 
dem a Sejmem, które rozpoczną się 
w jesieni.  Pozatem Korespondent 


za dowód, że słan zdrowia Mar- 
szalka poprawia się znacznie i 
prawdopodobnie dalej poprawiać 
się będzie. 


Budżet nasz już wszedł w życie | 


OGŁOSZENIE USTAWY BUDŻETOWEJ W „DZIENNIKU USTAW”. 
{Telefonem od naszega kerespondentaj 


(ps). W „NDzien- | sławę skarbowa podpisal Prarydent 


Rzpitej, Premjer Bartel, min. skarbu 
Czechowicz, w ten zposób budżet u- 
chwalony przez Sejm wszedł w życie, 


Lot Idzikowskiego i Kubali 


(Teleionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 2. lipca, (st). Lotnicy 
polscy major Idzukowski i Kubala po- 
stanowili odłożyć starł do lotu tran- 
atlantyckiego na jeden miesiąc, gdyż 

| przed końcem lipca nie można się spo- 


| 
| znowu odłożony na mies ąc. 
| 


! 
„Berl. Tageblatlu" uważa wywiad | 
| 
| 
| 
i 
I 
| 
| 


dziewać zmiany wiatru, kłóry-w tym 
miesiącu stale bądzie wiał w kierun- 
ku wschodmim Lot w lipeu byłby 

więc rvzykiom, skazanem prawie z | 
wszelką pewnością na niepowodzenie. | 


' na pożegnanie 


|| meneen 
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| oszezędzenie sił jednostki. 


Konieczne 
również okazało sią zamkmięcie na 
aras jąkiś kapitału, stworzonego przez 
czyn majowy- Kapitał ten zużywał się 
w drobnej, codziennej monecie, roz- 
praszał ną sprawy błahe, szedł w za- 
pomnienie, W drobnych ułarczkach i 
polemikach ścierał się autorytet. 

W takiej chwili nie pozostaje nic 
innego, jak odejść i ndosobnić się. W o- 
dosobnieniu zaczerpnnąć znów mocy, 
aby wystąpić, gdy będzie potrzeba. A 
rzucić łych słów kilka, 
aby wstrząsnęły ludźmi i kazały im 
Famięłać, 

Marszałek Piłsudski miał? możność 
przekonania się, że Polucy tracą rych- 
ło szacunek dla tych, którzy wśród 
nich żyja dzieląc ich małe troski. Na- 


lomiast . czczą i lękają się siły ze- 
wmętrznej, nieprzystępnej, wyniosiej, 


jak grom spadającej w dniu nieoczeki- 


| wanym. Tylko taka siła trzyma ich w 


dyscyplinie obowiązku i pracy. 
Dlatego — Marszałek odszedł, by 
cznwać i czekać, 


"PPS. przeciw wywiadowi Marsz. Piłsudskiego. 


„DEKLARACJA KLUBU PARLAMENTARNEGO PPS. PRZYJĘTA JEDNOGŁOŚNIE. — „GROŻBA ZAMACHU STA- 
NU“ KRYJE SIĘ RZEKOMO W ENUNCJACJI MARSZAŁKA. — TRZY SEJMY OBRAŻONE. 


l (Telefonem od naszeró korespondenta). 
Warszawa, 2. lipca. cps.) Niedziel- | jechali się do domów, Jedynie Zwią- 
ny wywiad z Marsz. Pilsudskm wy» | 


wania nowych praw w Polsce, zawie» 
rają 
grożbę zamachn atana 

przeciw konstytucji, na wierność której 
Marsz, Piłgndski wras z całym rządem 
parę dni temu przysięgał. Związek P. 
P. S. oświadcza, że EPS. bronić bę- 
dzie demokracji i nrzedstawicielstwa in- 
dewapo, wybranego w głosowanin po- 
| wszechnem z całą hezwzględnością. 

2) Związek P. F. 5. uważa za swój 
obowiazek. stwierdzić, że wywiaą Mar- 
szałka Piłsudskiego wyrządził ciężką 
krzywdę i azkodę Rzplłej Polskiej. Fakt 
ukazania się takiego wywiadu obciąża 
również sumienia 


wazyśtkich ministrów 


nhbecnego rządu, który nie znalazł w so 
bie'dość charakteru, by przeciwstawić 
się temu uderzeniu w powagę państwa 
polskiego, wobec obywateli własnych i 
wobec świata. 


3) Związek P. P. S. oświądczą, że 
byłoby poniżej jego godności odpowia- 
taé polemicznię na obelgi, któremi ogól- 
nikowo w sposób wykluczający ponosze 
nie za nie odpowiedzialności, obrzusił 
w swym wywiadzie b, Prezes Rady Mim. 
i dzisiejszy Min. spraw wojsk. Marsz. 
| Piłsudski posłów trzech sejmów Rzpltoj 
yi a więc i posłów socjalistycy- 

3 Źwiązek P. P. S. 
swiadom godności, jaką nakładu nań 
lakt reprezentacji przeszła półtora 
miljona robołaików w Polsce, be- 
dzie bronił tej godności tak, jak to czy- 
nit dotąd, odpowiadając z całą energją 
ni. wszystkie ataki į obelgi” 

teczce 


oświadcza, że 


Eltingera BALSAM NA 


ODCISKI 


usuwa rałykalnie bez bola rczy 
we nagniotki 1 zgrubiała nask 


Skiad í wyrób; 
AptekaM. Etiinge 
Lwów, piac GOŁUCHOWSKICH 
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Poświęcenie trzech statków i przegląd marynarki polski'j. 
FLOTY POLSKIEJ W GDYN 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO I MIN. 


UROCZYSTOŚĆ 
— CÓRECZKI 


Gdynia, 
taj rano przybył do Gdyni specjal- 
ny pociąg, którym przyjechał Mar- 
szałek Piłsudski z man córeczka- 
mi i bratem poslem Janem Piłsud- 
skim. P. Marszałkowi towarzyszyli 
min. Kwiatkowski z malżonką i có- 
reczką, min. Miedziński, min. Sta- 
niewiez, wicemin. Czapski, córka 


p. Prezydenta Rzplitej p. Zwisloc- 
ka. podpułk. Prystor, komandor 
świrski, dyrektor depart. morskiego 


Nosowicz IId. 

Na dworcu w Gdyni oczekiwali 
przybycia p. Marszałka dowódca 
floty wojennej 

komandor Unrug 
w  oloczeniu władz wojskowych 
| cywilnych oraz kompanja hono- 
rowa marynarki wojennej. Orkie- 
stra odegrała hymn narodowy, a 
kompanja sprezentowala broń. Mar 
szałek ze świta przeszedl przed fron 
tem i odebral raporti. Publiczność 
2 pociagów pasażerskich, 
szy Marszałka zgotowała mu 

burzliwą owację. 

O 9 rano pp. ministrowie odje- 
chali na zwiedzenie Gdyni, Marsza- 
łek pozostał w sałonce, gdzie odbył 
konferencję z szefem depart. mor- 
skiego komandorem Świrskim i ko- 
mand, Unrugiem. 

O godz. 10.15 Marszalek oraz 
świta przybyli na przystań Żeglugi 
polskiej, gdzie kapitan portu Zale- 
ski złożył raport i powitał Marszał- 
ka u progu 

pelskiego morza, 
Naslępnie odbyła się Msza św. po- 
czem na istępiło poświęcenie bander 
trzech nowych statków pasażer- 
skich Żeglugi polskiej, noszących 
imiona „Wanda”, „Jadwiga“ i „Han 
ka”, nazwanych tak od imion córe- 
czek Marsz. Pilsudskiego i córecz- 


2 lipca. (Tel. G. P.) Wezo- | 


poznaw- | 


ki mia. Kwiatkowskiego. Ceremonji l 


chrztu okrętów dokonaly wymie- 
nione trzy mateczki chrzestne, po- 
czem zabral slos min. kwiatkow- 
ski, podnosząc znaczenie morza dla 
Polski. 

Aoa eme NIatki chrzesine 
nęły na maszty poświęcone bandery. 

Po oti 


M N odbylo siy 
statku „Gdańsk“ sniadanie.  poczem 


ZET: n e S ra 


PEON EEEE: PEORES 


Wakacyjna 
Sprzedaż 


ze znacznym opustem 
Prawdziwa „renghz0al” 

MASZGZE i kurki, Odenaue, 
SKÓTZENA IMAPŁGROWARE, 

i gumowe dia Pań | PANÓW 
oraz mitwa nawoś I 


ANESSAN HOUSE 


Lwów, Kspernika 5 


Telefon 44-78. 


MA | 


wciąg- | 


uwa i 


| „Gdmtsk 


„GAZETA PORANNĄ" 


WYCH STATKÓW. 
Marszałek wyjechał samochodem na 
zwiedzenie Gdyni i Kamiennej Góry, 
Nastepnie Marszałck į oloczónie wsie- 
Ali na slatck „Gdańsk, zwiedzając u- 
rządzenia portewe Gdyni. Przy toj 
sposobności Marszałek Piłsmdski dokt- 
nał lustracji 
marynarki wojennej. 

eskortowany przez okręty 
wojenne, odpłynął na dłuższą wycie. 
czkę po morzu, zakończoną. zwiedze- 
niem półwyspu Hen i latarni mor- 
skiej. W porcie Helu powitał Mar- 
szałka przewodniczący związku ryba- 
ków (Niemiec) krótkiem i sendeczneńm 
przemówieniem, wręczając wiązankę ; 
świeżego kwiscia i dwie bryły surowe- 
go bursztynu. 
W drodze 
przesiadł się ng okręt 
powrócił do Gdyni. 
przez ulice Gdyni, a także 


powrotnej Marszałek 
„Śląsk, którym 
Przejeżdżającego 
na Helu 


I. — OWACYJNE POW ITA 
KWIATKOWSKIEGO MA' 


z dnia 4. ipea 1928. 


MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
SAMI CHRZESTNEMI NO- 


liczne tłumy publiczności zarówno z 
mośród kuracjuszy, jak i ludności miej 
scowej witały emtnzjastycznymi o- 
krzykami, 

Uroczyście żegnany Marszałek o 
godz.1035 wieczór wyruszył do War- 


szawy, żegnany okrzykami „Niech 
żyje!. 
Warszawa, 2. lipca. (Tel. G. r) 


Dzisiaj o godz. 8.25 powrócił z Gdyni 
do Warszawy Marsz. Piłsudski 4 orsza. 
kiem. 

Warszawa, 2. pca. (Tel. G. BP. 
W czasie pobytu Marsz. Piłsudskiego w 
Gdyni odbyło się na slaiku „Gdańsk“ 
krótkie uroczyste posiedzenie. i powzię- 
lo decyzję postawienia na brzegu 
morskim w Gdyni w r. 1820 pomnika 
zjednoceznia ziem polskich kn unamięł 
nieniu I-szego dziesięciolecia odzy» 
gkamia niepodległości 1 zjednoczenia 
ziem polskich 


P. Prezydent Rzpitej na Polesiu 


UROCZYSTE 


a POWITANIE I ZWIEDZENIE FLOTYLI PIŃSKIEJ. 


(Telefonem od maszego korespondenta.) 


9 


Warszawa, 2. lifa, (s0. P. 
dont Rzplitej odbywał dziś objazd wo- 
Jowódziwu.  poleskiego w towarzystwie 
goo. Sosnkowskiego. Powrót p. Pyczy- | 
denia nastapi juiro przedpołudriem. 
Pińsk, 2. lipca. (Tel. G. PO. Dziś 
o godz, 11.30 przybył tu Pan Trezy- 
dent Mościcki, Destontge Gościa pu- 
witały władze i przedbtawiciołe 
leczóństwa. Przejazd do katedry od 
był się wśród szpaleru wojska, sira- 
ży ognicwcj i szkól. Ka. biskup Eo- 
ziński odprawił Mszę św 


Preży- 


spo- 


1 wygłosi. 


| 


| anatnich, 


l 
| 
I 
1 
Í 
| 
ł 
I 


kazanie. Z katedry przygechał p. Pre- 
zydent do Soboru prawosławnego. 
Chór prawosławny po a 4 
odśpiewał „Boże coś Polskę”. Potem 
odjechał p. Prezydent do Synagogi, a 
wreszcie do portu, gdzie wstapil na o- 
kret admirała, Oddano 21 strzałów tur- 
a statek ruszył Dźwiną ku 
Prypeci. Za statkiem jechała cała ilo- 
iylla pińska, Pan Prezydent pojechał 
do Terebiemia, gdzie. w porcie przyj- 
mowal defiladę flotylli i hydropita. 
nów, poczem udal się do Brześcia. 


We czwariek Rada Ministrów. 


Warszawa (5 (W 
cawartek odbędzie się o ‘godz. 5.30 
popoi. posiedzenie Rady Min. na którem 
zadecydowane będa dalsze przesunięcia 
personalne na wyższych stanowiskach 
służbowych. W zwiazku z przyjazdem 


rtadchodazący 


woj. wołyńskiego p. Mecha do Warszawy, 
dowiadujemy się, że sprawa nominacji 
jego uastępey będzie definitywnic zała- 
twioua ua ezwartkowem posiedzeniu Ra- 
dy Ministrów. 


dbregon prezydentem Meksyku. 


BĘDZIE PROWADZIŁ NADAL ANTYRATOLICKĄ POLITYKĘ CALLESA. 


Meksyk, 2. lipca. (Tel. G. P3 Wczo- 
raj odbyły się tu wybory prezydenta. 
Jedynym kandydatem był generał Ob- 
regon, który też został ogłoszony pre- 
zydentem. Zamierzał on objąć urząd. 
z dniem 1 grudnia br. Kadencja urzę- 


10 miljonów dol. odszko 


| 


t 


dowania obejmuje 6 lat, Nowoobrany 
prezydent oświadczył, że będzie kon- 


tynuował politykę prezydenta Callesa. | 


| W czasie wyborów spokój nie zostal 


nigdzie zakłócony. 


dowania 


żąta Waldemaras za akcj? gen. Żzfgiwskiego. 


Warszawa (AW) 
nosi z Królewca, że 


„GŁos Prawdy do- 


dwie noty w sprawie bezpieczeństwa 
i spornych oraz bezspurnych  preteusyj. 
Pierwsza nota proponuje stworzenie spe- 
cjalnej komisji, 


tylitewskich na terenie Polski. Druga 


1 Jipca wiecz. Wal- | 
demaras nadesłał min. Zaleskicmu nowe 


| 
| 
! 
| 
| 
| 


któraby się zajęła spra- | 
wą rzekomych tormaeyj wojskowych an- | 


i 
t 


nota żąda odszkodowania za akejc gen. 
Żeligowskiego. Prełensje litewskie sięgają 
10 milj. doł. „Głos Prawdy“ stwierdza, 
że w loku dotychczasowych obrad Li- 
twini uchylają się od rzeczowej dyskusji 
i dlatego bilans dotychczasowych obrad 
jest bardzo skromny, a perspektywy nie- 
pomyślne: 


! 


Str. 3 


SKLEP FIRMY 


* „A LA VILLE DE PARS“ 


LWÓW, Pi. MARJACKI 11 


PRZEZ LIPIEC I SIERPIEŃ 
ZAMKN.ĘTY OD 1-3 GODZ. 


GABRYEL STARK | 
| 


REDOSRŁORIŃEE S T a 
SWAN KOKOWAŃ POLSKO-LITEW- 
SKICH. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 2. lipca. (st). W spra- 
wie odbywających się w Warszawie 
obrad komisji polsko-lilewskiej komu- 
nikacji, ekonomiczne, i tranzytowej 
komunikują. że dalszy ciąg obrad tej 
komisji uzależniony jest od: rozpatrze- 
nia przedstawionych przez stromę li- 
tewską projektów komwencii kolejowej 
i tranzytowej. Projekty te  zosłały 
wręczone onegdaj radcy Szumiakow- 


| skiemu, Po rozpatrzeniu ich przez stro- 


nę polską, odbędzie się nastepnie po- 
siedzenie komisji. 


LUDOWCY LITEWSCY PRZECIW 


WALDEMARASOWI. 
(Telefonem od naszego korespondenta’. 
Warszawa, 2. lipca (sl). Z Ko- 


wna donoszą: Wczoraj odbył się tam 
mjazd parti. rządowej tautininków hu- 
dowców), na którym zarysowął się 
rozłam, Znaczna część delegatów jesl 


| przeciwna dyktaturze Waldemarasa i 


proponuje podzielenie się zZ innemi 


parini odpowiedzialmością za TZ- 
dy. Waldemaras stara się złagodzić 


starcia wewnętrzne | zapobiedz pebi- 
cznómu rozlamowi w partji, 
=e 
NOWE PRAWO O USTROJU 
Warszawa 2 lipca (Tel. G. P.) 
do 30 czerwca br. 


SĄDÓW 
Od 28 
odbył się zjazd preze- 
sów i prokuratorów apelacyjnych. Głó- 
wnym przedmiotem obrad była sprawa 
związana z wejściem w życie od I słycz- 
nia 1929 r. nowego prawa o ustroju s4- 
dów, stanowiącego pierwszy krok na 
drodze  urzeczywistnienia kodyfikacji 
prawodawstwa sądowego Rzpltej. 
z zzz 
DALSZY SPADEK BEZROBOCIA. 
telania ul usszegoa kotew bede 
Warszawa 2 lipca (st) W ostatnim 
tygodniu stan zatrudnienia w polskim 
przemyśle powiększył się znacznie, po- 
bezrobocia. W 
pbezro- 


wodując dalszy spadek 
całej Polsce jest obeenie 121.011 
botnych, co w porównaniu z poprzednim 
tygodniem oznacza zmniejszenie liczby 
bezrobotnych o 4.508 ludzi. 
——$0J)—— 
ĆWIERĆ MILJONA ŚPIEWAKÓW 
ZJEDZIE DO WIEDNIA. 

Wiedeń 2 lipca (Tel. G. P.) Na Fesli- 
wału śpiewaków niemieckich, który od- 
Wiedniu w drugiej poło- 
250 tys. ob- 


będzie się we 
wię lipca przybędzie około 
cych osób. 

npm 


Str. 4 


„GAZETA PORANNA” z dnia 


4. lipca 1928. 


Nr 8549 


ZDENERWOWANIE ARTYSTEK. 


SEZONU. 


Wielka noc Paryża. 


PARYŻ CIĄGLE SIĘ BAWL — WSIĘP, WYNOSZĄCY TRZYSTA FRANKÓW. 
— MADAME ARGENTINE TAŃCZY. — 


EGZOTYCZNI GOŚCIE. — 
UOCK-TATL. KONIEC 


RANNY 


(Korespondencja własna „Gazety Perannej"). 


Paryż, w lipcu. 

„La gramde nuit de Paris" nallóży 
do corocznie święconych, niemal ry- 
*ualnych świąt Paryża. podobnie jak 
„Bał des petits lits blancs“ w operze 
abo „Bał du Grand Prix“. „Wielką 
Nec Paryża” obchodzono — jak zwy- 
kie —— w Glamdge. Udenzyła odrazu 
znacznie 

zredukowana liczba stołów. 
Newiadomo, czy ze względów hygje- 
nicznych czy ekonomicznych, Napraw 
dopodobniej spodziewano się ograni- 
czonej liczby gości, gdyż perspektywa 
zapłacenia trzysta franków za 
łyżęczkę kawiora 

i uqko kurczęcia a la ILmucuiine nie jest 
znowu tak nadzwyczaj męcąca. 

Wszyscy egzotyczni goście byli 
zgromadzeni, Na pierwszy plam wy'su- 
nął się 

maharadźm Kapnrfeln 

w nieskamitstnym fraku. Ponadto cała 
śmietanka towarzystwa paryskiego, 

A tymcząsem w kuluarach qzeka- 
J) 2 niecierpliwością  mwrocze artystki, 
czekwiąc chwili rozpoczecia 
toalet. 

Ponześliczna: Hnynetle 


; Dnflos (albo 
Ex-Dufios, jak 


ją, obcomie nazywają), 


chwyta - przelatującogo - konrtotawego 
za połę fraka © wola: 
—. Panie, czy ieszczi 


tuia) płonąć w tem piekla? 


— Progze o ottrobine cierpliwości 


adhowiada ikomitatowy. =- Prosity 
LONE w o mapierogy -- dostąnczy- | 
łem ich. Chciały panie sandwichów -— | 


i o to siç postarałem. Proszę zatem o 
irochę względności. Za pięć mimut 
ZACZYNAMY, 

Na ta wybucha, 
gosów, złożony z pań Spinelby, Flo- 
tengo, Arletty, Bimone Orévąlies: 

- Znamy wasze pięć mmut! Oze- 
kwmy już godzinę, 
Wreszcie zaczyna się „Wielka noc“, 
Sung w prześlicznych kostjumach 
najpiękniejsze kóhiety Paryża. 
Jest to Jakby 
wytworna sera mód, 


w której biorą udział największe firmy 


krawieckie Paryża, Mabskiuami są tu- 
taj nio modelki zawodowe, lecz wy? 
błtne aktorki i panie z towarzystwa, 
zachwyt ogólny wywolał obraz żywy 
pog tytule 

„Friyolitós du temps passe", 
Jedna z pań grała Marle Antoninę, 11- 
na eBsarzową Knugeńię, inne wreszcie 
Madame San Góne int. 

Później nastąpiły tańce, 
wała się między inneni 


Produko- 


Najmodniejsze Fuiary, Marki- 

zety, bawełniane wyroby fan- 

tazyjne, kreplisy, lekkie wel- 
nianki 

poleca w olbrzymim wyborze 
firma 


Antoniego UWiery 
© Lwów, Ul. Halicka 10. 


Te same nówości we filfach: 


w Stryju, Drohobyczu, Tarnepolu 
i Tarnowie. 


defilady | 


dugo mamy 


chór dewięcznych | 


Madama Argentine, h 
sławna tancerka, o której lakkorńyśl- 
nem życiu kwąża w Paryżu najpotwor. | 
nie'sze plotki, Szczególnie pięknie od- 
tańczyła ,„Tamiec lalki“ równie sławna. 
Miłe de Guerne „Wiclką Noc Paryża” 
przecwągnęłu się aż do białega rana. 
O świcie podano wszystkim gościom 
„poranny cocktail", który znalazł 
gólną aprobate, 


Warszawą. 2 lipca. (st) W Dzien 
niku Uslaw ukazało się rozporzą- 
dzenie wykonawcze Min. spraw:e- 
dliwości da rozporządzenia p: Pre- 
zydenta Rzplitej o organizacji wię- 
ziennietwa, Szczególnie obszernie 
potraktowany jest nadzór peniten- 
cjarny prokuratorów i jego wyko- 
nanie. Obejmuje on kontrolę cała- 
| kształtu, życia więziennego, w 
| szczególności prawo czuwamia nad 
| legalnościa uwięzienia, prfawidlo- 
| 
| 
| 


R EZ A 


wem wykonywaniem kary wzglę- 
dnie aresztu zapobiegawczego. Nad 
zór penitencjarny służy Ministrowi 


“i 


Jest to wlasciwie osłałnia wielka 
zabawa paryska w tym  „scezenie”. 
Oprócz miej odbyła się tylko wielka 


ła Tour dAnyergne oraz druga, unaa- 
Jaona przez panią Larivićre, bogata 
Argentynkę, która przy Rue Long 


| „Soirée“, urządzona przez księżną de 
| 


champs posiada śliczny pałącyk. 
5. L. 


Rozporzadzenie D organ , wiezienniclwa 


NADZÓR PROKURATORÓW NAD vemi 
(Telefonem od naszego Korespondenią,) 


WIĘŹNIAMI. 


, sprawiedliwości, którego, delegatem 

| jest dyrektor deparlamenty karne- 

| go. Pozatem spełniają go specjalni 
delegaci Min. oraz władze prokura- 
torskie. Prokuratnrowie  okręgowi 
maja czuwać nad opieką duchawną 

| oraz pracą kulturalną i oświatową 

w więzieniach, dalej nad włąści- 

ko adżywianiem, ubraniem ete. 
więźniów oraz nad należylem ob- 
chodzeniem się z nimi władz wię- 
ziennych. Szczególną opieką maja 
otoczyć więźnłów nieletnich. Roz- 
porządzenie weszłę w życie 4 dniem 
1. lipca. 


SEREK A are 


Zderzenie kolejki z tramwajem 


w Warszawie. 


MASZYNISTA OKROPNIE POPARZONY, 10 OSÓB RANNYCH, 


wóz kolejki wpadł s mopotem ma Wi- 
gan tramwąjowv Ba mogu ul. Targowej 
i Aleji Zieleniawskiego. Parowóg wy- 
skoczył z szyn 1 przewwóci sa, Wag- 


kolejki uległy apieśrzeniu. Magszy- 


l 

ł 

| 

| Warazaa, 2. lmxa. (s0. Dziś paro- 
Í 

Í 

| 

i 

| ny 

i 


Warszawa 2 lipca (st) Na szosie 
brzeskiej 20 km. od Warszawy wyda- 
rzyła się wczoraj katastrofa samocho- 


dowa. Aulo ehcąc wyminąć psa, skri 
ciło gwałtownie w bok. Samochód prze- 
koziołkował parokrotnie, 


Wiedeń, 2 lipca. (Tel. G. P.) Do- 
noszą z Oslo, że poszukiwania A- 
mundsena nie dały dotychcząs ża- 
dnych rezultatów. Lotnicy wloscy 


mimo przeszukania całego terenu, 
aż do Wyspy Niedźwiedziej, nie 
znaleźli Amundsena, wobec czego 


Białogród, „. lipca, (Tel. © P3 
Stan zdrowia. Stefana Radicza popra- 
wia Się etaie, W zagrzebekium organie 
swoim ogłasza Radicz | oświadczema, 


poczew wpadł | 


(Telefonem ad naszego korespondenta.) 


msta został słasznto popurzony, fak, 
że zeszła mu skóra z całego ciała, Ma 
on ucięte palco, zmiażdźony mas i po- 


Huezoną głowę. Pozatem rannych jest. 
Wine wy- | 


| x z 
| 10 osóh, z tego 4 groźnie, 
|radzu potosi zdaje się maszynista, 


4 i 

Chcąc wyminąć psa, auto 

| wywinęłe krziołkąa. 

KOŁO WARSZAWY NIEMA DNIA BEZ KATĄAGBTROF AUTOWYCH. 
(Telefonem od naszego koarespondenłą.) 


| do rawin Ranni zostali pasarowie: 42- 
letni Ntróżak, oraz dwaj jego małoletni 
Szofer odniósł lekkie potłączę- 
nia. Ofłary wypadku w stanie groźnym 
przewieziono do szpitalu. 


synowie. 


t 


Amundsena uważają Za straconego. 


GRUPIE VIGLIERIEGO NIEPODOBNA DOSTARCZYĆ 


ŻYWNOŚCI. 
przypuszcza się ogólnie, że Amund- 
| sen zginął. 
| Rzym, 2 lipca. (Tel. G. P.) Trzy 
hydroplariy usilowały wczoraj da- 
| remnie zaopatrzyć w żywność gru- 
pe Viglieriego,  Faluln* warunki 
| atmosferyczne nie pozwoliły na to. 


Oświadczenie Radicza. 


w kiórem jest powiedziane: Naród 
chorwacki wozosiał jędnomyśiny jak 
nigdy w histori swojej i złączony ze 
Serhami pelni swoją misję historyczna, 


Uwaga! 


W Bankacn zastawniczych zastawione 


kosztowności wykupuję, wypłacąm naj- 
wyższą wartość. Wszciką biżuterję oraz 
stare zęby kupuje Zakład zegarmistrzow- 
ski Austreicher, Kazimierzowska 5. 5571-3 


powierzoną mu przez Boga, Wicsepre- 
zytlemt stronnictwa  Radicza, Macek 
oświadczył dziennikarzom, że wykin- 
czone jest, aby ojwzycja chorwacka 
mogłą pracować: nadal z ahecną Skup- 
czyną, jak tego sobie życzy rząd 
i stronnictwa serbskie. Konsolidac a 
państwa nie może nastąpić bez rowi- 
zii konstytucji. W kołach pałitycz- 
nych omawiają możliwość  powierze- 
nia misii utworzenia gabinetu do- 
Lychczasowemmu ministrowi Spraw we- 
wnętrzaych  Koroszecowi. Koroszoc i 
słoweńska partja ludowa mają rów- 
noa:ześnie przystąpić do stronnictwa 
radykalnego. 


=o o ue 
SKUPCZYNA ZOSTANIE WKRÓTCE 
ROZWIĄZANA. 
Rzym, 2. lipca. (Tel. G. P.) 
della Sera“ zamieszcza obszerny wy- 
wiad z min. Pribicewiczem, w któ 
rym. interwiewowany zaznacza, że o- 
becnie nie może być mowy o ratyfika- 
cji umowy  wiosko-Fugosłowiańskiej, 
bowiem obecna Skupczyna w niedłu- 
gim czasie będzie rozwiązana. Jugoslu 
wią winna żyć z Włochami w przy- 
jaźni. 


„Corriere 


—— p- 
POSŁOWIE MAJĄ TEMAT 
DO ROZMÓW... 
Warszawa, 2. lipca. 
„Prz. Wiec donosi, że w Sejmie 
panuge względne duże ażywienie ze 
wzęłędu na dzień wypłaty dja. Jc- 
matem rozmów fest znany wywiad 
Marsz. Piisudskięgo. 
—J—— 
FROWIŁ. KIEROWNIE POSELSTWA 
BRRLINSRIEGO. 
Warszawa, 2. lipca. (Td. G 1) 
Kierownictwo poselstwa berlińakiego 
ltzplitej biat w charakterze charge 
d'ałfwiros radca poselstwa Wład. Wy- 


(Tel. G b). 


| sawński, 


zma a 
NIEMCY WCIĄŻ PROWOKUJĄ! 
Bytom 2? lipca (Tel G. P) Na Górnym 


Słąsku wyświetlany będzie niebawem 
nowy film antypelski p. i. „Polnische 
Wirtschaft". Po „Płonącej granicy” i 


„Kraju ukrzyżowany”, byłby to trzeri 
antypolski film, wyprodukowany przez 
wytwórnie niemieckie wbrew nchwałom 
kongresu filmowego w Paryżu. 
zn jeee 
KATASTROFA KOLEJOWA 
W SZWAJCARII 

Zurych, 2. lipca. (Tel. G. PO W du. 
L bm. wiecz. wydarzyła się katastro- 
ia kolejowa koło stacji  Wulelenswii, 
Wskutek deszczów górska rzeka, pod- 
myłe most kolejowy, tak, 2e ociąg o- 
sybowy zsanął się wraz z lokomotywą 
i wozem kaystewym do przepaściste- 
go strumyka górskiego, Tylko przypad- 
kowi zawdzięczać należy  umiknięcie 
olbrzymiej katastrofy. Jedna kobieta 
została zabita, druga ciężko ranna, 
nadto 7 osób jest lżej rannych. 


uje 


Uduszeny w komorze 
śrutowej. 


Lwów, 3. lipca. 
-> Onogdaj we wsi Po wypadkach 
pow. Złoczów, zdąrzył się wypadek tra 
gicznej $mierci młodego robolnika. — 
Oto 28-letni Ignacy Począpski, rabotnik 
zajęty w młynie Dawida Szwiga w nie 
wiadamy sposób wpadł do komory śrn- 
towej i tam się udqsi!. 


Nr. 8549 


„GAZETA PORANNA” z dnia 4. lipca 1928. 


Chcesz otrzymać bezpłatnie 
piękną willę wraz z parcelą w Olesiowie ? 


CZYTAJ UWAŻNIE „GAZETĘ PORANNĄ”, A GDY ZNAJDZIESZ W NIEJ KUPONY KONKURSU LET- 


NIEGO, WYCINAJ JE I PRZECHOWUJ AŻ DO DNIA USTALENIA 


Lwów, 3 lipca. 

Onegdaj przybyła do Olesiowa 
Komisja powiatowej Kasy chorych 
w Stanisławowie w osobach preze- 
sa dra Mahlera, dyr. Kochańskiego 
i naczelnego lekarza dra Kopaczyń- 
skiego. Komisja la zwiedziła Oic- 
Slów, a następnie zaproponowala 
Zarządowi przerobienie budynków 
gospodarczych na pozoslałym fol- 
warku na mieszkalne baraki, ce- 
lem pomieszczenia na letnisku dzie 
ci w ilości 100 osób. 

Zarząd letniska Olesiów przyjął 
Propozycję Kasy chorych i nalych 
miast zabrał sie do adoptacji Du- 
dynków, tak, że już około 10 lipca 
br. dzieci na letnisko do Olesiowa 
wyjadą. 

Zarząd Kasy, który dokladnie 
zwiedził terytorjum Olesiowa, wy- 
raził się o niem bardzo dodatnio, 
tak pod względem zdrowotnym, 
jak i hygjenicznym, albowiem let- 
nisko posiada bardzo piękne parki 
liściaste u których podnóża wije 
się rzeka Byslrzyca, umożliwiając 
dzieciom kąpiel rzeczną. 

Zarząd zalem mógł skonstało- 
wać, że lo wszystko co się pisze © 
Olesiowie, ta nie bluf, nic jakaś re- 
klama, ale rzeczywistość. 

Mamy tu partję nizin, gdzie nu 

łąkach swobodnie dzieci mogą się 
bawić, istnieje również możliwość 
korzystania z przechadzek : wycie- 
czek, nie lylko na lerylorjum same- 
go Olesiowa, ale także na tery- 
torjum 
na co Zarząd tych dóbr udzielił po 
zwolenia. 
„W ten sposób pobyl w Olesiowie 
Jest bardzo urozmaicony, gdyż O- 
lesiów obfituje w miejsca wyciecz- 
kowe, górzysle i nizinne, tak, jak 
dzieje się to we wszystkich wicl- 
kich „łetniskach zagranicznych. 

Miejscowość la polożona tuż 
pod miastem Stanisławowem, a je- 
dnak już na Podkarpaciu będąca 
i wstęgą rzeki Bystrzycy oddzielo- 
na od wyziewów miejskich, stano- 
wi specjalną atrakcję dla micsz- 
kańców tego miasia, jak również 
pobliskich Bohorodczan, gdyż umo- 
Żliwia im spędzenie ferji letnich, 
hez narażania na dałekie podróże 
i połączone z tem trudy. 

To leż nie dziw, że jak tylko la 
dny dzień nastanie — autobus ła- 
czący Stanisławów z Olesiowem 
Jest stale przepełniony a publicz- 
ność stanisławowska, która zrazu 
sceptycznie i z pewnem niedowie- 
rzaniem odnosiła się do tego letni- 
ska ogrodowego, dziś już naocznie 
przekonuje się, że Zarząd dóbr zdo- 
łał w ciągu micspełna dwóch lat u- 
gory polne zamienić i ująć w regu- 
larne ulice, poczynił mnóstwo uła- 
twień, zakładając bufet na miej- 
scu, jakoteż wstawiają ławki i ławe 
czki, tak, że przybysz może tanim 
koszlem pożywić się na miejscu, a 
nawet za bardzo lania cene dostać 
całodzienne utrzymanie, co frek- 
wencję w Olesiowie z każdym dniem 
powiększa. 

Umieszczenie 100 dzieci. na lem 
lelnisku bedzie korzyścią nie tylko 
dla dziatwy, ale i Olesiowa. gdyż za 
dziećmi przyjadą rodzice i tem þar- 


łasów dóbr pacykowskich, | 


-e 


dziej wzmoże się ruch do tego uro- 
czego łetniska. 


Należy  przyklasnąć  energicz- 
nemu Zarządowi Kasy chorych, 
który dbałość ə swoich członków 


i ich dzieci, połączył z poparciem 


tej pożytecznej placówki, zawdzię- 
czającej swe powstanie encer- 


gicznej inicjatywie i obywatclskic- 
mu poczuciu obowiązku p. Aleksan- 
dra Lewickiego, Dla całej akcji „o- 
lesiowskiej* stanowi to zasłużone 
uznanie niewąlpliwą reklamę, zaś 
dla niculnych i niechętnych niechaj 
będzie dowodem, że wszystko to, co 
piszemy o Olesiowie, jest prawdzi- 


we, że letnisko to zasługuje na uwa- į 


Kino LEW”, 


TERMINU LOSOWANIA. 

ge, nabywanie zaś tam parceli u- 
ważać można za dobrą lokatę ka- 
pitalu. 

Przekonani też jesteśmy, że kon- 
kurs „Gazety Porannej“, którym tak 
silnie 
resowali, zyska sobie obecnie jesz- 
cze większy rozglos i weżmie w nim 
udział cala nasza, tak liczna rodzi- 
na czytelnicza. 

Już w najbliższym czasie roz- 
poczniemy druk kuponów, które 
należy uważnie wycinać. Uczestnik 
Konkursu, któremu uśmiechnie się 
los szczęścia, otrzyma za * 
willę w Olesiowie wraz z parcelą. 
——()—— 


Dziś premiera wspaniałej komedji p. t. | 


Ona ma coś 


W głównej 
roli 


Zajazd chłopski na grunt 


Klara Bow 


Ponadto doborowe 
uzup ełnienie. 


R 


właściciela f:lwarku. 


SĘEDZIWY JURKO NA CZELE 130 CHŁOPÓW 


ZAORAŁ DZIEDZI- 


COWI PÒL MORGA POLA. 


Lwów, 3 lipca. 
(—) Z Buczacza donoszą nam o 


akcie nowego gwałtu, dokonanym 
onegdaj przez włościan we wsi 


Pyszkowce w lym powiecie. Oto 
64-letni Jurko Kurczeba z Pyszko- 
wice, w otoczeniu około 130 osób, 
wtargnął na grunt będący własno- 
ścią właściciela folwarku Horody- 
skiego z Trybuchowiec pow. Bu- 


LWOWSCJ ZŁO Gi6 


NIE WARTO UCIEKAĆ PRZED POSTERUNKOWYM, 


czacz i gwałtem dwoma pługami 
| przeorał około mórga poła, obsia- 

nego hreczką. Czynu lego, J:ędące- 

go akłem gwałłu publicznego, do- 
| konal w imię praw, jakie sobie 30- 
ści do lego pola gmina Pyszkowce. 
Na miejsce przybyły władze bez- 
pieczeńsiwa, które winnych poclą- 
gnęły do odpowiedzialności sądo- 
wej. 


nod gradem ku. 


BO MOŻNA DOSTAĆ 


KULKĘ W ODWROTNA STRONĘ MEDALU. 


Lwów, 3. Loca. 

(—) Ubiegłej nocy wydarzyły się we 
Lwowie aż dwa wypadki użycia broni 
przez policję przy pościgu za złodzicja- 
mi, których policjanci spłoszyli i zmusili 
do ucieczki. W obu wypadkach strzały 
chybiły. 

Około godz. 5 nad ranem  nicznani 
sprawcy usiłowali włamać się do sklepu 
spożywczego Heirasa przy ul. Mącznej 2. 
W chwili, gdy złodzieje rozpoczęli roz- 
hijanie drzwi, nadszedł posterunkowy 
Jan Kozaczek. Na jego widok złodzieje 


rzucili się do ucieczki, 
Kozaczek strzelił z 
chybił. 

Tej samej nocy na ul. Grochowskiej 
post. Jan Myczka spotkał jakiegoś oso- 
bnika, niosącego dywau, Posterunkowy 
chciał go zalrzymać, a wówczas osobnik 
ten porzucił dywan i począł uciekać 
kierunku uł. Potockiego. Gdy na wezwa- 


W pościgu post. 
rewolweru, lecz 


w 


nie nie zatrzymał się, posterunkowy 
Myczka strzelił w slronę  ucickającego, 


lecz strzały chybiły, 


Pan Siber przybył aż 2 Urugwaju 


` by udowodnić że nie jest bankrutem. 


SUMIENNOŚĆ JEGO NA RAZIE NIE DOCZEKAŁA SIĘ WYROKU UWAL- 
NIAJĄCGEGO. 


Lwów, 3. lipca. 

(—). Przed sądem odpewiadał wczo- 
raj Salomon Silber, liczący lal 29, o- 
skarżemy o zbwodnię oszustwa, W r. 
1926 oskarżony założył sklep galanle- 
ryjny pnzy uł. Bernsteina, wespół z 
mg swoją Rózią, Oboje pobrali towa- 
ry u kupców lwowskich i zamiejsco- 
wych na łączną kwotę 24 tys. zł, po- 
czem pewnego dnia, sdv nadszedł ter- 
min płatności weksli, sklep z towarami 


sprzedali, ogłosili niewypmłacalmość i 
Silber wyjechał do Urugwaju i zamie- 
j szkał w stolicy Montevidev. 

W międzyczasie 
wiiesłł przeciwko mieniu doniesienie 
karne o oszustwo. a prokuratura wy- 
soowala akl oskarżenia. Wobec iego 
nieobecności rozprawa miala eie odbyć 
w zaoczności. Dowiedziawszy stę 0 
i iom Silber wniósł prośbę przez Mini- 
| sterstwo spraw zagr, o wstrzymanie 


Czytelnicy nasi. się zainie- ' 


darmo 


poszkodowani | 
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W NOWYCH FASONACH 
1 KOLORACH, Z FABRYK 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 


MOSSANT, VALLON 


| 
|KAPELUSZE 


a 


ARGOD, P. & C. HABIG, 
>: BORSALINO  :-: 


PDLECA W OGROMNYM | WYBOITZE 


A LA VILLE DE PĄRIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MĄRJĄCKI 11. 


Í 
| | 


rozprawy, oświadczając, że osobiście 

! się zjawi, I islotnie przybył do Tuwo- 
(wa i wczoraj stanął przed Senatem 
IN. pod przewodnictwem r. Bajorka. 
Oskerżony tlumaczsł się, że wszys!- 
(kilo pretensje wierzycieli swoich wy- 
rćównał. |oniewnż jednak nie mógł 
przedłożyć gądowi pokwitowania, 
przelo rozprawę odroczono, 


|. 
_ Swiętokradcy operują 
3 u a 
| joż na wsi. 
Lwów, 5 lipca. 
(—) W Jabłonowie pow. Kopy- 
czyńce dokonano przedwczoraj wła 
| mania do cerkwi i skradziono kasę 
podręczną zawierająca 106 zl. Świę- 
tokradziwo to wywołało w calej 
wsi wiełkie wzburzenie i ludność 
jniejscowa na własna rękę czyni 
poszukiwania za zuchwałym zlo- 
dzicjem, klóremu ma zamiar spra- 
wić tęgie lanie. 
zy Sa 


Samobójstwo semina- 
rzystki w Brodach. 


Lwów, 3 lipza. 

(—) Z Brodów donoszą o samo- 
bójstwie młodocianej uczenicy sc- 
minarjum, które wywario w całem 
mieście wslrząsające wrażenie. Olo 
16-lelnia Stanisława  Rokoszówna. 
uczenica 4 kursu pryw. seminarjnm 
żeńskiego w Brodach, otrzymawszy 
zlą notę, wieczorem tego dnia w do 
mu swym w Brodach popełniła sa- 
mobójsiwo przez zastrzelenie się Z 
rewolweru. 


—-—-0—— 
Pękaiący granat ranil 
6 chłopców. 

| Lwów, 3 lipca. 
(—) Onegdaj wieczorem 12-let- 
ni Michał Bojko z Proszowiec pow. 


Złoczów, znalazł w krzakach po- 
cisk artyleryjski i wraz z 15-let- 


nim Michałem Mielnikiem poczęli 
się nim bawić. Naraz Mielnik rzu- 
| cit pociskiem o ziemię i wywołał 
eksplozję. Odłamki granatu ciężko 
zranily będących w pobliżu 6 chło- 
paków. Po udzisłeniu im pierwszej 
pomocy przez lekarzy ze Zborowa, 
odwicziono ich de szpiłała w Zło- 
czowie. 


' Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 
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.Z TEATRU. 


„Turandołt”, baśń wschodnia 
media dell' arte 
przekład Zegadłowicza. Gościna teatrn 
miejskiego im. Juljnsza Słowackiego 
z Krakowa, 
Lwów, 3. lipca. 

Krakowski teatr miejski pod dyr. 
Zygmunta Nowakowskiego przywiózł 
nam ze sobą sztukę, która była „szla- 
sierem* dwuletniej dznałalności dyr. 
Nowakowskiego w Krakowie i docze- 


com- 


kala się tamże pL przedstawień. 
Więc duże zainteresowanie towarzy- 


szyło piątkowej premierze w Teatrze 
Wielkim, zwłaszcza, że poza dobrze 
nam znaną p. Hańską afisz teatralny 
ogłaszał same obce nam nazwiska, a 
na „Turandot“ Gozziego ođdawna mie- 
liśmy chrapkę, Bo jest lo sztuka, która 
od dwóch prawie wieków, ad cza- 
su, gdy po raz pierwszy wysławieno 
ją w Wenech, zawsze stanowila rewe- 
lację teatralną, ile razy któryś z tea- 
trów w Europie pokusił stę o jej 
wznowienie. | zachwycał się nią nie- 
tylko tłum, na którego działała bo- 
gactwem i różnorodnością tworzywa, 
skojarzeniiem salyrycznąj warwy, kry- 
tycznej bystrości, zdrowego rozumu, 
wschodniej. cudowności, fantastyki i 
włoskiej „pamtalonady”, ale w pis- 
mach najwiekszych i najgłębszych u- 
mysłów. XIX więku, zwłaszcza z opo- 
ki romantyków znajdziemy wyrazy u- 


„Słodka, mala, urocza Karmen, 
dobry..." 

Pani radczyni rzuciła okiem na koper- 
tę i przekonała się, że list zaadresowany 
był nie do niej, lecz do córki jej Ulli, mic- 
szkające; od dwóch lat z mężem w Naum- 
burgu i jasnej blondynki przytem, tak. że 
przydomek „Karmen“ calkiem był dla niej 
micodpowiedni. Otworzyła zatem list skie: 
rowanmy do cówki! Trudna ruda! Skoro 
otworzyła musi go i przeczytać! Przeczy- 
tala tedy i aż siadła na łóżku ze wzbu- 
rzenia. 

Ten  dziewięciapalkowy nieznajomy. 
który podpisal się imieniem „Alperi“ i po- 
dał numer swego telefonu tylko. prosił 
słodką. kochaną Karmen, co oczarowala 
go calkowicie ostatniej soboly w Staro- 
INassauskim klubie, ażeby go wezwała dziś 
jeszcze, jeżeli lo jest możliwe do telefo- 
nu, ma jej bowiem coś bardzo ważnego 
do zakomunikowania. „Nie mege eie do- 


„dzień 


s A A : i f ! m n EZ GA ba do ~ rozumi batuty reżysera. W 
znania, podziwu, zachwytu i myłości Schlegla zachwyca „cudowność kra- | rosyśskiej „Turandot“ i zmusić Nowa- | < mabzawtndh h EE czasich wy 
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: e ` z 354 SA MC “y >L, E chł” 
ma i twórczego bogactwa, kwyjących się | kvatrast z cudownościa rudzkiej na- E jj mych i reżysetskich. Wie | i ten śliczny zapal, który Ad 
EA «Ka = n p S z E ą U > ay ye tO] SUW 
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nego wskrzesciela włoskiej com- | siwem różnych „postaci“, a Musset | | że jesl zdolny do twórczej inicjaly- | czór lealra'ny | peduy zckaczenia 
medii dell'arte. Przypomnę tylko kry- | widzi w twórczości Gozzicgo „coś zdu- | wy. I to, cu nam pokazał, polwierdzi- TE m i 
tyczne osady z „Turandot“ Goethego, | miewajacego, jak samo istnienie We- | lo nasze dobre mniemanie o nowym | žienryk Zhkierzchowski, 
Madame de Stadi, Pawla Musssta, | nocji. Załgie złożony den umysł wyż | kierowniku” lealnu krakowskiego. Rękę ! c=" zag 
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OM Y ŁKA. chwyciła słuchawkę i zażądała numeru; | Nassauskim klubie? Ależ my fam nie by: | Dama la bardzo malo mówiła coprawda, 
klóry nieznajomy podał w liżcie. wamy wedle! Na to lrzebaby mieć szes- | ale tańczyła zato bosko... Przez cały wie- 
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przy śniadaniu w łóżku, olrzymala list, uściskać zato! Kiedy cię zobaczę? O któ- | Nie mamy: krewnych z hrabiowską koro- | zaś dużo, bardzo dużo i bajecznie, och.. 
który długo obracała w ręku nim otworzy- rej „mogę po ciebie przyjechać? Obieca- | ną... To ciekawi! Prezes ją przedstawi! jak bajecznie! Gdzie służy leraz? 
ła go. Byl miejs sowy,  zapieczętowany łaś mi, że zawezwiesz mię zaraz vaza- |) luwarzystwu. (iolka w ostatniej chwili — U państwa  Brombergów.  Uprze- 
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Carla Grozziego — ; 


RA A 


CO MÓWI NEMO. 


PORANNA” 


Turandot, 


Księżniczko chińska, pani cudnych snów, 
Wymyślająca zagadek zawiłość! 

s Fyle ci trzeba było ściętych głów 
Aby w twem sercu zagościła miłość? 


'Trzebaż ci było mieć tak dlugo wstręt 
Do wszystkich istot, które noszą spodnie, 
Aby kobiecość, wyzwołona z pet, 
Wzniecila w sercu twem żarów pochodnię? 


Bo gdy La wolają o czyn, 


Każda, d 


o muru przyciś nięta, przyzna, 


Że dla kobiety czy z Polski czy z Chin 
Najwyższem dobrem jest zawsze mężczyzna. 


Augusta Schleglu, Amadeusza Hoff- 
mana, Matyldy Serao, a nawel flo- 
zola Schoperhauera. Wielki i mnilsli- 
wy Goeihe pisal już w r. 1786 e „łu- 
rundot* wódzianej w Wenecji: „Gud 


jest tu podstawą, z klórej to wszystko 
wyrasta, słuchacze wspólgrują a tłum 
stapia się z leatren w jedną całość". 
Doskonale określa dzieło Gozziego Ma- 
dame de Stael pisząc: „Gozzi chciał 


iš za nalelunienioni geniusza, wioskicj 


rasy I w dramałyczną (winę uae opos 
aliis 


wieści,wróżek, figle blazeńskie i 
kiniady spleść z cudownością epickiuk 
poematów i za wszelką ceng unieść 
słuchalczy posa granwc. rzeczywieltości 
| prawdy”. 


Nie odmów mi, słodsa moja Karmen.-.* 

„Ani odmawiam, ani się zgadzam” — 
rozległ się głęboki glos pani radczyni — 
wcale się jeszcze nie vdezwalam wogóle. 
Klo 
ze pozwalasz sopie 
pisać fakio bezwstydne listy do mojej 
córki. Pańskie nazwisku? Trzeba się da- 
mie przedslawić Bezeg enm nim Sig zaczuie 
Noztwawiuć Z nią prze telefon! 

— Ależ, że mój! - odezwał się 
przerażony, zupelnie zmieniony głos z 
ski ~- z kim main ząszczył wlaściwia.. 


Pan mi nie daje przyjść do slowa! 


ram jesleg właściwie, 


Nie Karmen we włausacj osobie jest przy 
aparacie ? 
-- Karmen? Nie. Ona mieszka w 


Naumburgu. Lecz malka jest przy apara- 
gie.. Tak panie! ł pozwolila sobie prze 


czyfać lisl... przez pomyłkę, oczywiście... 
co, proszę? Ob, moja córka nie ma ta- 


iepmie - przedenyią! 
wiedzieć, 


Chcialabym jednak 
kto pan jesteś właściwie i cze- 


I 


musiał z czarodziejskiego miasta la- 
(| gun, W ostalnich latach ogromną. su- 


I 
i 


| Smiercig, 


| wzkazaniach 
"Tuż 


mę studłów i pracy włożył w 


rq" 
„„Tuwan- 
n 
dot“ Gozziego reformator rosyjski 


teatru, uczeń Blamisławikicgo Wach- 
lanrow, Nie znając teatru Wauchean- 


gowa, ani wyczerpującego dzieła o 
„Puramdoł*, które wydal tuż przed 
uje możemy ócenić, czy i 
w jakim stopniu oparł się Nowakowski 
w swej inscenizacji i rożysorji na 
"rosyjskiego: — tcatuloga. 
woły qarzektad 


sam twórczy — 
Zegadłowicza i jego własne interludja, 
ujmujyce niekiedy bardzo głęboko sto- 
smek icatru do publiczności i aktora 
dv autora, musialy zmienić oblicze tej 


czarne wijące 
ognisłe oczy, 


się w loki wio- 


go Wwźrośli, ; 
nieco zadużcć, 


sy, ciemne 


ladnie wykrojone usta, doleczek na 
pródce i ślięzna mała brodawcezka na 
karkti... 

. Ca pan mówisz? Brodawcczka? 
„zaśmiał się glos przez tetefon, 


— Dlaczego szanowna pani się śmieże? 


-- Dlatego, że rysopis przypomina mi 
koguś, kogo znam... Jakim djałektem owa 


dema mówiła? 
Ach! ślicznym bawarskim djalek- 
Jes przecież wW Mouachjum na, pen- 


-r 


[em. 


ajibe Wszak tu pani córka, nieprawdaż? 
- Nic, panie. Nasza byla poknjówka, 
któru pochodzi rzeczywiscie z Bawarji 


ma czarne luki, czarne oczy i brodawkę 
na karku... 
M Ależ pani szanowna, to co pani mó- 
niemożliwe-. zupełnie 
subołę  święciłiśmy 
vcznicę założenia nasże- 


td joste 
niestń LWC. 
dwuchsėiletnin t 
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insconizatera | reżysera czuło sę na 
każdym kroku, duża kultura. teatralna 
i inwencja wwyzierała z każdego naj- 
drobniejszego szczegółu, Z miczawsze 
p'erwszorzędmych aktorów stworzył ze 
spół karny, zharmonizowany i zgrany 
wspaniałe Bogactwo i styłowość do- 
kcracji i kosttumów, ladna i pomysła 
wa gra świałeł, wizyjna  malarakuść 
Scen zbiurewych stały na wysokości 
wskazań dzisiejszego teatru. f jeden 
ulryba zarzut: za duży nacisk 
„pantałonadę* comedii dell'arte i czę 
ste przejasknawienie jej do poziomoów 
cyrku, co przerywało mam kolo 
rową kanwę bajki i uslatecznie nu- 
żyło, przeładowaniem byl częstu się 
powtarzających kawałów, irieków I ar- 
lakiniad. Dia wywołania  komlrasku 
zamierzonego,  wystarczyjoby  mn'ej 
śiudków ji hcevwuych pomysłów, a 


R 


wówczas groteska nie przyduszałuby 
iak wybitnie bajki. Poza tym jednymi 
zarzutem, dyr. Nowakowski dał nam 


śliczne widowisko SCEJECZIE, wzłzudza- 
jące mnóstywo refleksi na temai 
współczesnej inscenizacji, porywające 
swyn wyszkim: poziomem amy 
nyun i oślepiające bogaclwom barw, 
dźwięków i odcieni. Jestem. pewny, ġe 
publiczność lwowska umnie odwóe 
dzać będzie Teatr Wieżki, gdzie czeka 
Ją. tyle niecodziennych. wzruszeń i iie- 
przeciętnych wrażeń., Przecież „Tu 
ranlol“ Gozziągo to jesi coś więcej dia 
duszy i dla serca, a nawet dia oczu, 
niż warszawski „Moryc ze swoimi 
wicze sie. powielrz zającymi kawałanii, 

Powinniśmy zadokumentować, 
jesteśmy maastcm kulturalnem, ŻE aja- 
my zamiłowanie dy debrego teatru i do 
roezii, że powalimy ucenić piękny 
wysiłek prucy śuenicznej, jaką nam 
pokazał w najcenniejsze; formie leali 
krakowski. Nie bedę wyliczał arty- 
stów, beorących udział w przedstawie- 
mu, Z założenia pracy zespołowej 
wyniku, źe mie było: tu ról pierwszo- 
piańwwych iub epizodycznych, Wszy- 
sty bez wyjątku pracowali ślicznie dlu 
dobra «alużci,  naginając swój lałent 


VUZ- 


zn 


gdyż szofer 
i potrafi 
przez stół. 
-— Na wilość Boską.. 4% 
— Mojej córce zatem nie dunigsę o pań 
skin liście? 
Ależ błagum o 


sej jest prawdziwym atleti 


przerzucić ozłowieka lewą ręką 


lu szunowną  pa- 
miat 

— Oh! Muszę byé dyskretną, gdyż 
zięć mój nie toleruje lego rodzaju żartów. 
Golów jeszcze pomyśleć, że je, w. lej spru- 
wie umoczyłam ix skoro olworzyłam 
list. Dziękuję za do... chęlnie nalomiasl 
służę panu adresem Bo Karmen. 

-— Nie! Dzięki! Zrzekam sięt... Chcial 
bym tylko wiedzieć, kle się móri aśmie 
lie przemycić ją do naszego klubu? Moj: 
uszanowanie, czcigodna pani.. 

— Žegnam pana, panie hrabio i życzę 
wesołej niedzieli w anyielsksu parku. 


F. M. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 4 lipca 1925. 


DISCE 


Co mówi dyrektor PUWF pplk. szt. gen. Uirych o wzmo- 
żeniu tężyzny fizycznej naszej mliodzieży. 
„KONFERENCJA PRASOWA. — NAJAKRTUALNIEJSZE POTRZEBY NASZEGO SPORTU. —JAK UZY- 


SKAC TERENY SPORTOWE. — 10 MILJONÓW ZLOTYCH NA INWESTYCJE. 
BUDOWY KULTURY FIZYCZNEJ. — SAMORZĄDY ODCZUWAJĄ WAŻNOŚĆ SPORTU. — 
PODLOŻEM WYCHOWANIA SPORTOWEGO. -— BRAK INSTRUKTORÓW. 


Lwów, 3 lipca. 

Z okazji jubileuszu „Czarnych“ 
przybył do Lwowa dyrektor Państw. 
Urzedu Wychowania Fizycznego 
(PUWTE) ppłk. szt. gen. Ulrych, 
Pplk. Ulrych zapoznał się z urzą- 
dzeniami sportowemi Lwowa oraz 
postulatami  organizacyj sporto- 
wych, a chcąc ze swej strony za- 
znajomić opinję publiczną z pracą 
i zamierzeniami powierzonego mu 
urzędu zaprosil przedstawicieli 
prasy na konferencję, na ktorej w 
treściwy i przejrzysty sposób na- 
szkicował sytuację obecną swego 
resortu oraz plany na przyszłość. 

Tereny i urządzenia sportowe, 
instruktorzy, sprzęt sporlowy — oto 
najaktualniejsze zagadnienie doby 
nbecnej. Od ich rozwiązania zależy 
szybkość i skuleczność dalszego 
rozwoju kultury fizycznej oraz 
sportów. Na plan pierwszy wysuwa 
się bezsprzecznie niedostateczna 
ilość terenów i wządzeń sporto- 
wych. Ameryka, dysponująca od- 
powiedniemi środkami finansowe- 
mi przewiduje dopiero na r. 1930 
osialeczne ukończenie prac inwe- 
stycyjnych, zapewniających każde- 
mu obywatelowi możność regular- 
nego uprawiania ćwiczeń fizycz- 
nych. Nic więć dziwnego, że Pol- 
ska, znajdująca się w bezpośrednio 
gorszej sytuacji pod każdym wzglę 
dem, stan ten osiągnąć może dopie- 
ro za jakie 15—20 lat. 

Uzyskanie terenów  sporlowych 
uapotykać będzie na stale zwięk- 
szające się trudności, ze względu na 
ekspansję miast i wsi dążących do 
wykorzystania leżących dotychczas 
odłogiem przestrzeni. Przy pracy 
nad uzyskaniem terenów wchodzą 
w rachubę zasadniczo 

trzy czynniki: 
T) Ministerstwa (M. $. Wojsk., Ro- 
bót publ. i rolnictwa), 2) samorzą- 
dy i gminy, 3) organizacje społecz- 
ne i osoby prywatne. Ministerstwa 
wymienione są największymi po- 
siądaczami terenów, to leż zamic- 
rzenia PUWF idą w kierunku udo- 
siępnienia ich dla celów ćwiczeń 
fizycznych. Z instytucji społecz- 
nych wchodzą w rachubę przede- 
wszystkiem kluby sportowe, a da- 


lej osoby prywatne i właściciele 
gruntów.  Siwierdzić należy, że 


wielu obywateli ziemskich daje do- 
wód wyrobienia obywalelskiego, 
odstępując bezinieresownie obszary 
pod urządzenia sportowe. Tereny 
sportowe nie są jednak wszyst- 
kiem. By stały się użyteczne, wy- 
magają adaptacji i urządzeń, o- 
procz tego potrzebne są urządzenia 
spocjaln* jak baseny, kryte hale 
itp. a wszystko to wymaga sum 
i to bardzo pokążnych. 

Jest bezsprzecznie wielkim suk- 
cesem PUWF, że w budżecie pań- 
stwowym figuruje już na stałe po- 
zycja: wychowanie fizyczne! Obec 
nie preliminowano 

10 miljonów złotych. 
Z sumy tej 5 miljonów przeznaczo- 
Ro na budowę Centralnego Instylutu 


nezne przy oszacowamiu i pr 


NALEŻY UDOSTĘPNIĆ. 
Wych. Fiz, reszta zostanie rozdzi: 
Jona w formie subwencyj, jedynie 
dla celów inwestycyjnych. Poza 
kwolą budżeiowa stoją do dyspo- 
zycji organizacyj Wych. Fiz. i spor 
tu długoterminowe pożyczki, u= 
dzielane przez Bank Gosp. Krajo- 
wego. 

Z zadowoleniem stwierdzić: należy, 
że Samorządy: miejskie i scianki pow. 
coraz liczniej reliminują znaczme 
kwoty na potrzeby sportu. 

Jeśli chodzi o metodę pracy nad 
rozbudową. kultury fizycznej, to usta- 
lono następupącą, kolejność: 1) szkoły, 
2) wojsko, 3) dzieci, 4) społeczeńsiwo, 


fatalue, Niestety, potrwa to je 
przez dłngie lata, Brak boisk, brak in- 
struktorów jest powodem stami tego. 
PUW. stara się wpłynąć na zainte- 
resowane ministersiwa, by wolne te- 


reny w pobliżu szkół oddawały im 
przedewszystkiem do użytku. Oprócz 


tego wchodzą w rachubę wlniejące już 
bowka i place sportowe, Minislersiwo 
oświaty zmuszone będzie zawierać 
umowy z odpowiedniemi organizacia- 
mi sjortowemi i ua pedslawie tego 
karzyjsłać z ich urządzeń i instrukto- 
rów, W rachubę wchodzą. 
kluby sportowe 
z patentem, tj. kluby, które będą: nie- 


Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych 


YŻSZEGO SĄDU, MAJĄCE ZASADNICZE ZNACZENIE DLA PODOBNYCH 


Lwów, 3. lipca. 
(—) Już cd dwóch łat toczy 

przeaiw lej inslytucji proces, wyłoczo- 
ny przez jednego z poszkodowaaych 
byłych pracowników o zapłatę kwoty 
17.000 złotych za dokonane przeć tech 
sralo- 
waniu budynków, klóre w mysl usla- 
wy podlegają ubezpieczeniu. Prace te 
tyczyly się okręgu  tarnopolekiego, a 
Dyrektor Oddziału w Tamropolu dha 
dokonania [yeh prue < zanmgażaowal 
cały szereg pracowników technicznych, 
którym wręczył logilymacje,  wypła- 
cił zaliczki, a skoro pracownicy ci do- 


SIĘ 


X 
[ej 


kowali pomiarów i oddali swe prace 
Dyrckcj, w ta na podstawie operatów 
wymiorzyła wykwkość premii, wów- 


czas pracownikom tym 
odmówieno zaplaty 

za ich pracę, zasłaniając się: term, że 
Oddział w Taruopólu hie miał upóważ 
uenia do zaciągania jakschikotwiek 
zobowiązań, a nadto niże jest osobą 
prawna, zatem proces mógłby być 
tylko prowadzony przeciw Centrali 
Porskicj Dyrekcji Ubczpieczeń Wzu- 
jemnych w Warszawie. 

Ta nieslychana taktyka  ubiony 
zralazła mesłely wyraz w dwóch wy- 
rokach sądowych, a to Sądu okr” tar- 
Lopolskiegu (alko 1 instameji oraz Sadu 
Apolacyfrogo we Lworrie jako instym 
cji odwoławczej. Sądy stamęły na sta- 
nowisku formalistycznem, że Oddział 
tarnopolski nie jest osobą prawną, za- 
tem nie może być pozywanym w Tar- 


— METODY ROZ- 
SZKOLA 
BOISKA SPORTOWE 


jako upoważnione przez państwo do 
prowadzenia wychowania fzycznego. 


Kluby te korzystać będą naturalnie ze 
szczególnych przywilejów - (instruklo- 
rzy, poradnic lekarskie itp.). Szkoda jest 
i będzie podłożem, na którem oprzeć 
się musi racjonalne wychowamie spor- 
towe, „ 

Przechodząc z kolei 
piekącegu. zagadhmonia 

braku instruktorów, 

stwierdzi pplk. Ulrych, že czynione 
sa Slurana, by lemu ekoéby prowizo- 
rycznie zaradzić, W 1929 ukończoną 
zoskamio budowa „Instytutu Gentralne- 
go Wych, Fiz“ w Warszawie, Rokto- 


do niemniej 


cznie wypuszczać an będzie większe 
kadry instruktorów. Oprocz lego prze- 


widziane są trzymiesięczne 

kursa przeszkolenia 
illa wychowawców fizycznych, 
rzytciali itp. 

Prmadto stworzone zostana, ośrodki 
lip. sportów zimowych. Już w roku 
hiuż. powsłaną 

ośrodki morskie 

na Helu i w Jastarni Zadaniem ich 
będzie stworzyć pokolenie polskich że- 
głarzy,  Ksztaleić „instynkt inorski“, 
zamiłowanie do podróży. - Przyczy nią 
się one do związamia Polski z morzem 
i „szerasómi świailóm *. 

Reasumujac, stwierdza ppłk. Ulrych, 


nau- 


SPRAW, 

popolu, a nadlo woboc braku osobuwo- 
ści prawnej Dyrckeja w Tarnonolu 
nie mogla wogóle zaciągnąć żadnych 
zobowiązań, Tomsumenr "pracow nicy 
techniczni mieli mtracić wynagrodze- 
nie, które im się słusznie należało, 
zaś Polska. Dyrekcja Ubezp oczeń Wza 
jemnych miala wzbogacić się ich kosz- 
em. 

Ola le miesluszne wyroki zaczepił 
adwokat lwowski Dr. S. Lachs inwe- 
niem ecnegu y pósrzywdzemych, p. 
Ferdynamda Vólpla, a Sąd Najwyższy 
przed kilku dniami wydał w tej spra- 
wię 


zasadnicze orzeczenie. 

Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajem 
nych może być pozwaną w miejsen 
Oddziału fijałnego, w tym wypadku 
w Farnopom,. gdyz właściwie pozwa- 
nym jest nie odnośny Oddział tylko 
Centrala w Warszawie, która ponjęść 
ma wszelkie konsekwencje, wynikłe 
z działań Dyrekiorów Zakladów fiijal- 
nyoh, a to lembardziej. iż Oddzialy 
liljalne ped nazwą Iyrekcji nie są oso- 
bami prawnymi, a są tylko 
otganami Centrali 
upeważutmeni do dzidań 

nych okręgach, 
To zasadmicze stanowisko Najwyż- 
|ezego Sadu uniemożliwia na przy- 


| „KOPERNIK“ - 


w odnoś- 


p _, z 


Wania zycznego W F 


Owszem należy je podniecać 
' zywniejszych wysiłków. 


„MARYSIENKA:: 
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popierać 

natomiast gros 
społeczeństwo. O 
klubów, 


że obowiązkiem państwa jest 
wszelkie poczynania, 
pracy wykonać mnsi 
zwężaniu zakresu działalności 
czy magistratur sportowych 
nie może być mowy. 
do - in(en- 


Na zakończenie pozostaje nam jeszcze 
podanie Wwag ppłk. Ulrycha tyczących 
się Lwowa. Pod względem terenów spor- 
towych, przedstawia się miasto nasze: nie 
najgorzej. Ppłk. Ulrych był natomiast 
wprost przerażony 

fatalnymi warnnkami 

komunikacyjnymi. Jest to najbardziej 
piekące zagadnienie. Boiska i place spor- 
towe musza zostać udostcpnione, gdyż 
inaczej nie może byćć mowy o zapełnie- 
niu ich ćwiczącymi. Oprócz tego uważa 
ppłk: Ulrych za konieczne stworzenie w 
środku miasta 

placów dla gier sportowych. 
Miejscem odpowiedniem byłyby 
których na szczęście Lwowowi nie hrak. 
Trzeba lęż będzie stworzyć wzorowy 
park jordanowski, podobnie jak lo czyni 
pbecnie Warszawa. 

Najtragiczniejszą 
brak wody. Cała cneryja obrócona będzie 
głównie na otwarcie basenów i krylej 
pływalni. Fływalnia taka stanąć musi w 
centrum miasta. 

Na konferencji z p. kom. Ślrzeleckim 

wygotowanie 
inwestycyjncga 
zużytkowz- 


parki, 


rzeczą jest jodnak 


zaproponuje pplk. Ulrych 
odpowiedniego planu 
obliczone go na 6 lat, 
nie odpowiednich pożyczek i suhwencyj. 

Do cennych uwag i konferencyj ppik. 
Ujrycha powrócimy wkrótce. Dziś wy- 
rażamy nadzieję, że la wizyla przyczyni 
się wreszcie do ruszenia lwowskich za. 
gadnień sportowych z mariwego punklu, 


oraz 


na jakim, dzięki indolencji różnych 
czynników oddawna utknęły. 
N. S. 


szłość nielojslną taktykę niektórych 
Dyrektorów liljalnych, którzy odeiąża- 
jąc swsich urzędników stalo zajętych, 


odmawiają zapłaty pracownikom 
niestatowym, choć ci niemal caly v- 


grom pracy wzięli na swoje barki, a 
obecnie latami muszą czekać na za= 
jłatę za ich- prace. Przez dwa lata 
Dyrekcja w Tarnopolu prowadz, pro- 
ces, a Gentrala dotychczas nie uwa- 
żała za stosowne w sprawę tę wgląd- 
naé | stwierdzić, czy roszczenia pra- 
tury rników są, słuszne, 

Skoro Sąd Najwyższe decyzją swo- 
a wyraźnie słwicrdził, że Centrala 
jest pozwaną 1 skoro wyraził zapalry- 
wanie, że należy zbadać te kwestie, 
czy Oddział tarnopolski bez upoważ* 
nimia Gontrali mógł przyjmować pra- 
cuwiników technicznych. korzystać z 
ich cperatów, wypłacać setki lysięcy 
zlotych jako zaliczki. lo należy się 
spodziewać, że centralne organa Za- 
rządn położą wreszcie kres tej robocie 
prowincjonalnego Zakładu, która nia 
przynosi wcale zaszczyłu tak powaź- 
nej jnstytncji publicznej. 

Wsksutck zmicsienia wyroku obu 
usłancji przez Sąd Najwyższy. zarzą” 
dzomą zostałą rozprawa przed Salem 
ckręgowym w Tarnopolu w pierwszych 
gmiach lipca br. 


wyświetlają nadal najbardziej 
atrakcyjny film świata p. t. 


CYRK WOLFSONĄ. Zniżki o 509%, *aźne. 
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WYDATNY ROZWÓJ INSTYTUCJI W LATACH OSTATNICH. — ROZBUNOWANIE LECZNICTWA I ŚWIADCZEŃ. — O G0- 
ŚWIADCZĄ WYMOWNIE NISKIE KOSZTA ADMINISTRACYJNE. 


SPOLARCE KASY 
Lwów, 3. lipca. 

(jp) Kasa chorych miasta Lwowa roz- 
wia się w szeregu lat ostatnich w sposób 
nader wydatny tak, że stała się rzeczy” 
wiście instytucją  niestychanie  błogasła- 
wioną dla imponującej zaiste iiczby człon- 
ków, dosięgającej 150 tysięcy, uprawnio- 
nych do korzystania z jej swiadczeń. Roz- 
budowane zoslaly wszystkie dzialy leczni- 
ctwa, obejmujące szereg ambułatorjów, la- 
hboratorjów, lecznictwa fizykalnego i sana- 
toryjnego ild. 

Wydane za r. 1937 drukowane sprawo- 
zdanie Miejskiaj Kasy chorych „wyraża w 
cyfrach to nader wydatne rozbudowanie 
tak lecznictwa, jak i świadczeń tej Insty- 
tncji. Gdy bowiem rok poprzedni 1926 20- 
slal zamknięty ilością ubezpięczonych, 
47.569, a członków rodzin 82.967 lak, że 
razem uprawnionych było 130.536, lo W r 
1927 ilość czlonków wzrosła do 54.630, a 
członków rodzin na 95.227, czyń razem 
"uprawmionych było 149.857. 

Ze wzrosiem ilości ubezpieczonych idzie 
wzrost wplywów pieniężnych z lylułu 
skladek, ale równocześnie powiększanie 
świadczeń pieniężnych i leczniczych na 
rzecz członków. Gdy w r. 1926 przypis 
wikładek wymiósł 4,743.939 zł, to w ù 
1927 cyfra ta wzrosła na 6,055.027 zł. Cy- 
fra ta nie obejmuje jeszcze składek na bu- 
dowę  sanatorjam dla gruźliczo chorych 
w wysokości 411.190 zł. 

W dziale 
pozycje: i) Świadczenie la ubkezpieczo- 
nych, 2, wydatki administracyjne i 5) wy” 
datki ogólne. 

Miarą dobrodziejstwa tej instytucji dla 
"ubezpieczonych jest pukaźna cyfra udzie 
lonych w r. 1927 zasiłków pieniężnych na 
sumę 1,717,939 zł. (w r. 1926 wydano 
3.491.213 zl), czyli 27.04 proc. ogółu do- 
zhodn Kasy. Oprócz świadczeń pienięż- 
mych wielką pozycję wydatków obejmuje 
leożniotwa, na które wydano 1.200.037 zł, 
czyli 18.89 proc. ogółu dochodów. Na leki 
„i opatrunki 739.340 zł, leczenie w szriła- 
lach, sanatorjach 761.309 zł, czyli razem 
świadczenia na rzecz ubezpieczonych wy- 
nosiły 4,524,245 sl, co slanowi 71.22 proc. 
ogółu dochodów Kasy. 

„Korzystnie o gospodarce instytucji 
świadczy to, że koszta administracyjne u- 
trzymały się na normałnym poziomie wy- 


datków, dzięki czemu rok sprawozdawczy, 


zamyka się nadwyżką biłansową w wyso» 
kości 256.254 zł. 

Ujemną stroną zamknięcia bilansu jest 
wzrost pozycji zaległości u pracodawców, 
która z kwoły 1,385.027 zł, w r. 1926 pod- 
niosła się w r. 1927 do kwoty 2,5099.616 zł. 
Ze względu na utrzymanie nieumiejszonej 
sprawności funkcjonowania instytucji: mu- 
si Kasa dażyć do zmniejszenia tych zale- 
glości. 

Dla ilustracji ogromu działalności Ka- 
sy chorych i jej celowej organizacji przy- 
taczamy szereg nader wymownych cyfr: 

Rnch chorych w Kasie chorych za v 
1927 wyraza się w ogólnej liczbie udzielo- 
nych porad 1,096.099. Ogólna liczbą cho- 


rych korzystających z pomocy 316.225, 
ogólna liczba porad w  amhbułatorjarh 
wzgl. w gabinetach prywatnych lekarzy 


1.631.262, w domu chorego 64.837, cho- 
rych w szpitalach 4,259, przekazanych do 
obcych Kas 1.200, do okr. Związku 1.223, 
w sainalorjach 1.462, w zakladzie heliote- 
rapeutycznym 91-848. 

Zasiłków chorobowych wypłacono na 
kwotę 1,628,127 zł., zasiłków pogrzebo- 
wych na kwotę 89.511 zł, Chorym wyda- 
no recept w aptekach własnych 323.578, 
obcych 4.269, do badania krwi. moczu 
itd. odeslano 10.769, w przychodni "low. 
walki z gruźlicą leczyło się 840, w sanato- 
rjum Tow. walki z gruźlicą w Holosku 
348, w sanatonjum własnem w Szkle 454, 
w sanatorium w Worochcie 255, w domu 
zdrowia w Miknliczymie 58, w domu zdro- 
wia w Iwoniczu 398, w sanałorjum Okr. 
Zw. Kasy chorych w Bystrej 57, w lecziji- 
cy Okr. Zw. Kasy chorych we Lwowie 
1.223 osób. k 

Obok tych pokaźuvch wyników Eei 
wych stwierdzić należv. że organizacja 
lecznictwa stoi bardzo wyzoko. Strona 
ieczniczo-lerapeutyczna zasługuje na pel- 
ne uznanie. Poza instytutem Zanderow- 


wydatków znajdujemy trzy: 


skim pracuje wydalnie oddział elektro- 
hsljoterapentyczny, do zabiegów hydropa” 
tycznych oddaje się chorych od zakładu 
dra Serbeńskiego, leczenie klimatyczno- 
belneologiczne przeprowadza się w sama 
torjach, zależnie od wskazań. 

Jak już z wyżej wwmienłonych cyfr 
wynika, członkowie Kasy chorych korzy” 
slają z szeregu sanatorjów Kas chorycl, 
nadto w razie potrzeby skierowywano cho- 
rych również bądź do Karlishadn, Piszczan: 
Krynicy, Szczawnicy, Truskawca, badź du 
Zakopanego, Szwajcarii ild- > 

Wielki rozwój wykuzuje założany w 
ub. r. instytut stomatologiczny, na klóre- 
go czele slot dr, Włodzimierz Szafran. 
W nowo założonym  instylucie pracuje 
dwunastu lekarzy, nie licząć pracy kie- 
rownika, A już po pół roku działalności 
okazała się potrzeba powiększenia go, c» 
dowodzi o zaufaniu członków Kasy dn 
pracy instyłutu. 

Niemmiej korzyglne dla rozwoju dzia- 
łalności (Kasy cllorych było założenie 
aptek własnych. Świadczą o tem porów- 
nawcze cylry z wydanych recept. W r. 
1924 wydano recept w liczbie 140.417, 
podrzas gdy w r. 1927 wydano ich 323.578. 

Niesłychanie sprawne funkcjonowanie 
lecznictwa w Kasie chorych zawdzięcza 
instytucja w pierwszej linji naczelnemu 
lekarzowi radcy dr. Maksymilianowi Bet- 
towi, który w swojem rzelełnem przywia- 
zaniu do instrlucji w zrozumieniu wiel- 
kiej) idei społeszneno lecznictwa pow) 


ET 


| Kasie chorych całą swoją niespożyłą ene 
gję i pracę oraz dlugoletnie doświadczenie 
i wiedzę. Dzielnie wspomagają dra Betla 
w tej pracy zastępca jego docenl dr. Saba- 
łowski wraz z dwiema siłami lekarskiemi 
pomocniczemi, nadto pełne uznanie nale- 
ży się także lekarzom Kasy chorych, któ- 
rych liczba w r. 1927 wynosi 108 osób. 
Wsród nich wielu pierwszorzędnych spe- 
cjalistów. l 

Na równie wysoką pochwalę zasluguje 
gospodarka Zarządu i Dyrekcji pod kie- 
| rownictwem dyr. Szozyrka i dyr. Zakrzew- 
skiego. Jak swiadczy sprawozdanie kon- 
sji rewizyjnej — Dyla ona ze wszech miar 
celowa i wykazywała ogromny wybiłek, 
| aby wszelkie prawa członków i sluszne 
ich żądania były w zupełności zasnokojo- 
ne i zagwarantowane. W uzuaniu lej wy- 
dalnej i owocnej pracy wyrażono Zarzą- 
dowi i Dyrekcji jak i całemu personaiowi 
Kasy uznanie i podziękowanie 

Jak z powyższego wynika Rasa cho- 
rych miausła Lwowa słangla już na Dar- 
dzo wysokim poziomie, jednakowoż cią: 
uty przyrost członków wymaga dalszych 
wysiłków i rozszerzenia łak ambulałorjów, 
jak i innych środków leczniczych. A lego 
powodu Zarząd Kasy zdąża do budowy 
nowego wielkiego gmacim, klóryby mógł 
odpowiedzieć zapotrzebowaniu Kasy. 

Niepośledniem dzielem jesto również 
tozpoczęla obecnic budowa sanatorjum dla 
chorych na gruźlicę, co już oslatnio: obtó- 
wiliśmy w osobnym artykule. 


koch nhiem - bandyta 


udus ła m:ża podczas snu. 


MATKA W OBAWIE SEKCJI, ZATAJŁA MORDERSTWO. — LIST ANONI- 
MOWY WYDAŁ SPRAWCÓW, 


Bukateszt, w lipcu. 

(ai. Z Izmalyxenoszą: Przedimiceia 
cem  znaleziowo  nidlakiogo  Jakóbu 
Kszarczi martwego, Wiadze onzekly, 
że zachodzi wypadek naglego zgonu. 
Trupa pochowano, zaniochawszy! 
slejszych oględzin, Vo kilku dniach do 
władz nadeszło anonimowe pismo, du- 
noszący, że. poszukiwany od sześciu 
lat bandyta Jakób Grigorenko jest mor 
dercą Kszareziego, z którego żona u. 


izymywał ściślejsze stosunki. Puma- 
miała przy morderstwie żona 


Kszarcziego, dusząc męża podczas snu, 

Przesluchana matka oskarżonego 
zeznała, że znalazła, syna leżącego za 
śladami uduszenia, widnemi obok 
pętli, którą zaciśnięło na szyji niebosz- 


sql | 


czyka, Chcialau o tej podejrzanej histo- 
baji donieść władzy, leczo synen rol- 
i wiodła ją od logo zamiaru mówiąc, Że 
| w takim muzie komisja sądowa pokraje 
itupa ma drobne kawałki co sią nazy- 
wa sekea. Przegirasmoma matku zanin- 
chala więc zrobię doniesienie, malu- 
nast ubrala trupa w rosyjską „du- 
baszkę”, której kołnierz zasłonił proge 
sji dak, że ogladacze awiluk nig 
mo znuważyli I orzelgji miere  mu- 
uag a 
Na zarządzenie wladz 

wano zwłoki, Oględziny wy! 


cksh:umo- 
azały u- 


(uszen:'e. Aresztowano zbrodniezn Żo- 
aę, natomiast bandyla, w porę ostrze- 


jony mzez kochankę, ucickł i zamdaw- 
merna na próżno go poszukuje. 


EERE e REE 


Cudowny 


NA LOŻU ŚMIERCI — PROŚBA 
CZU 


medalion. 


MLODEJ KOBIETY. — W OBLI- 


SURASZLIWEGO  NIEBEZPIECZENSTWA. — URATOWANI! 


(Do ryciny na stronie i-szei). 


Paryż, w czerwen. 
niezwyklem  ocaleniu 


ŒH) O 


kilkudziesięciu osób — opowiadają 


obecnie dzienniki francuskie. Nie- 
mal cudem uniknął wykolejenia 
pociąg, kursujący na linji Marsy- 
lja — Paryż. Pociąg prowadził 
starszy maszynista, Karol Du- 
fresne. 

Umarla mu przed rokiem żona, 
do której był serdecznie przywiaza- 
ny. Młoda kobieta dostała 

grużźlice gardła, 
straszliwa choroba zniszczyła ją w 
ciągu kilku miesięcy. Umierając 
wręczyła mężowi i 
piękny medaljonik, 


który olrzymala odeń jeszcze jako 
narzeczona. 

— Proszę cię bardzo — rzekła 
| do męża — nie rozstawaj się nigdy 
z tą pamiątką. Jak dlugo ją bẹ- 
dzicsz nosił przy sobie, będę du- 
chem ci zawsze towarzyszyla i 
chroniła przed wszelkicm  niebez- 
pieczeństwen... 

Maszynista mie przywiązywał 
wprawdzie większej wagi do slów 
żony, nie rozstawał się jednak ni- 
gdy z medaljoncem. 

- Pewnej 
| zwykle — pociąg z Marsylji. W od- 
ległości kilkunastu kilometrów od 
lego miasta ujrzał przed sobą, na 
| Lorze 


nocy prowadził — jaki 


| 


| Się Ma Życie 28-letnia, służąca 
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coś niczwykłego. 

Olo jakaś promienista postać z 
rozpostartemi ramionami zagrodzi- 
la pociągow: drogę, a niezwykły, 
tajemniczy głos odezwał sie: 

— Stój! | 

Maszynisia przelarł oczy, ale 
halucynacja nie ustawała. Zatrzy- 
mal więc pociąg, sam niemal nie 
zdając sobie sprawy z lego, co rohi. 

Okazało się później, że wskutek 
naglego wezbrania rzeczki Gragne, 
część loru kolejowego uległa znisz- 
czeniu. Pociąg zalem wykoleilby 
się niechybnie, a kilkadziesiąt osób 
przyplucioby ię katastrofę swojcim 
życiem. 

Rycina nasza przedstawia kilka 
momentów tej tajemniczej historii. 


—Uu—— 
Z dnia. 


KTO WINIEN TYM NIEPORZĄD- 
KOM? 
Lwów, >. lipca. 
Dizzd kilku dniami a 

Mila: 
Jonko, zażywszy Lwos solny. co Suw 
wodwwiło rychłą EE Łdbwłu 
sekcja 1 zwłeki zkżuno w kostnicy, 
gdzie leżały całe oeśm dni, Biedna ma- 
fka-slutuszy: przyjechała ma pocgrzeh 
z Bawy kunskioj (skad donatka byla 
rodom, nie miuiu za co sprawi pw 
ztzfbu, Wies złożyła AŚ złp m ta 
pół-Arymateji, (l. krzyż, trapmę i 
Wepólny wóz, 

lu się ziezyna niemiła sprawa. 
Fogrzeb naznaczowo na 13 z. m. o g. 
3 rano, Biodna. staruszka przed godzi- 
ij SaR już w MIE Na KARNE 
skiej I tuu kazano jej bezzwłocznie u- 
dać sią na menkus Tanuwski, bo w 
lej eduwili wóz ruszu. Slaruszka wu 
tehu pogyoszyła dm cmentarz, czoka- 
lu, czekała. Gromadka  znaomych 
Jualkt rozeszla sie dw dunów. i 
mogąc sio deczekauć wuzu, Dopiero le- 
tefoiezna interwencja  pestroniej U- 
soby sprawifa, że wóz ruszył po go 
dziewo 12-lej w peludnie.., Kto więc 
prasę winę tych „parządkówy ? 


EEE EE JW". FR O 
NADESŁANE 
SPECJALISTA CH. SKÓRN. | WENER. 
Dr. Zdzisław Kotiers 


powrócił 
Lwów Jabionowskich 2. 


= - ame 
Podziękowan.e. 
Wszystkim tym, którzy oddali oslalnią 
poslugę zwłekom św. ji 
ALEKSANDRA BRZOZOWSKIEGO 
a w szczęgójności iprzezacnemu JWio|- 
możnomu Panu Dyteklorowi Henrykowi! 
loeplitzowi. Kolegom zmarłego, jak rów- 
ninż Zarządowi Towarzystwa Zakładów 
Solvay w Polsce, Warszawa. składają z 
głębi zbolalych sere „Bóg zaplac“ 
5600 Żona, Górka i Rodzina. 


Podziękowanie. 


ap 
b O 


BALU 


Komitet Budowy Pomnika Tadeusza 
Kościuszki sklada serdeczne podziekowa- 


nie Tow. „Ssala”* za ofiarowaną kwote 50 
a. i Braclwu dobrej śmierci przy kościele 
N. Danny Marji Śnieżnej za kwotę 15 zł. 
złożonych na budowę pomnika Tadeusza 
Kościuszki. R 
I O S 


Kwiat śnieżny 


najszłlachetniejszy krem do 
twarzy i rąk, któremu mì- 
ijony pań zawdzięczają 
swoją piękność. 
Wszędzie do nabycia. 
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KRONIKA 


L'pca 
Wiorex 
Anatola, He jądora 


REDAKCJA BEZWARUNĘOWO MANU- 
SKRYPTÓW Nið ZWRACA. 


— Aa 


TEATR WIELKI: 

Wiarek „Turandot“, gose. 
kowskiego Teatru. 

Sroda „Turandot, 
kowskiego Teatru. 

Czwartek „Turandot, 
kowskiego Teatru. 


występ kra- 
gość. wysłęp krůta- 


gosc. wyslęp kra- 


TEATR NOWOŚCI 
Sroda, czwartek, piatek „Qui pro Quv“. 
* 


„Turandot“ na scenic Teatru Wiel- 
kiego ed dnia premjery zdahył zasłużo- 


ne powadzenie i zapełnia codziennie wi- 
downię z entuzjastyzmem okłaskujący 
wybitnie pomysłową inscenizację i reży- 
serje, pierwszarzędny zespół  uktarski, 
mąlowaiczą oprąwę dekoracyjno-kostju- 
mową. Pragnąc udostępnić szerszym ma- 
som możpość ząapoznąnia się z rewela- 
cyjną sztugą teatru, Dyrekcja wprowa- 
dza 30 proc. zniżkę ad can biletów 
sprzedawanych w Kąsie "Teatru Wiel- 
kiego. „Turandat* grany będzie przez 
wszystkie dni bieżącego tygodnia. 


„wi pro Quo“, Dzis wspaniala re- 
wja „Moryc, z udziałem całego zespołu 
tego sympatycznego teatru. Puhljczność 
wypełniająca codziennie widownię do- 
skonąle sig bawi, na sali rozhrzmiewą 
bezustanny śmiech. 

X 

Gościnne występy Rūdolfa Zasław- 
skięgo w szluce „Towje mleczarz™, wy- 
stawionej w Domu Narodnym przez wi- 
leński tcalr ludowy cieszą się nadal 
wielkiem powodzeniem. Codzięnnie_ pu- 
błiezmeść wypeluisjava salę po brzegi, 
okląskami wynagradza świetnego Zu- 
sławskiego i jego zespół. Zniżki dalej 
ważne. 

* 


REPERTJAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: Harry Peel, Czarny Picr- 
rot". 

UCIECHA: 

AVENUS: 

dowe. 

RAJKA: Przedstawienia odbywają się 
tylko w sehole, niedzielę i święta. 

CASINO: Ci, którym kochać nie wolno. 

CHIMERA: „Miasto tysiąca uciech“. 

FATAMORGANA: .Zew krwi, Caracy 
ksiażnła”. 

KOPERNIK „Cyrk Walfsona. 

LEW: „Ona ma coś". 

PALACE: „Królowa landyńskich sa- 
lanow'". 

MARYSIEŃKA: „Cyrk Woljfsona*. 

PASAŻ: „Spełunki i grzechy Paryża”. 


——w 


piamistą, 


„Rinaldo, Rinaldini“. 
„Kin Ma Tin, jako wywia- 


Bgoa Peri, protegor Hoch- 
scehule w 
w szkole muzycznej 5. Kasparek (Lwów, 
Kochanowskiogo t£). Wpisy codziennie 
kancelarji szkoły od 12-9 do 10. bin. 

TAI 

Komitet organizacyjny Tigo odcinka 
Obrony Lwowa wzywą jeszcze . raz 
wszystkich uczestników walk listopado- 
wych, by zechcieli się zgłaszać celem 
przeprawadzenię dokłądnej rejestracji w 
lokalu Związku Obrońców Lwowa, ul 
Rutowskiego 11, H p. Zgłaszający przed. 
łoży legitymacje i dokumenty uczestnic- 
twa. Rejestrację przeprowadza Komitet 
celem zebrania dat dn wydać się mają- 
cej księgi pamiątkowej. Obrony Lwawa. 
Godziny Komitetu codz. ad 7—9 wieczór, 
oraz w niedziele i święta od 11 do 13. 

Stacją opiekt nad matką i dzieckiem, 
uł. Chorążezyzny c, nadaje do wiadomo- 
ści, że przez liniee i sierpień przyjmuje 
wyłącznie w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 9-11 przednoł. 

Związek emer podof. W. P. i funke. 
P. P. urządza w dniu 8 bm. (niedziela) o 
godz. 15-aj w wimnej Wodzie (park WP. 
Łazowskiego) Wielki Festyn. Szczegóły 
w ufiszach. 

Sprawozdanie kasowe zhiórki Trze. 
ciego aja w r. 1928, Zarząd Główny 
i ZS (Sekcja Wschodnia) nadesłał 
nam B ogdanie kasowe z rachunków 
zbiórki 3-go Maja r. 1938, zamknięte z 
dniem 15 czerwca br, A sprawdzone 


ka 


Berlinie, objął kurs koncoriowy | 


w 


Z OUO R KE 


Tale! 


ICZE 


siły matki 


ŻYWICIELĘKA RODU LUDZKIEGO PRZEDMIOTEM CZCI BOSKIEJ. KULT ZIEMI U STAROŻYTNYCH. 
DOTKNIĘCIE ZIEMI DAJE CZŁOWIEKOWI ZASÓB SIŁ. — JAK LECZONO CHORYCH PRZEZ ZA- 


KOPYWANIE. 


ZAGRZEBANIĘ CHOROBY. — GUSŁA CZYNIONE NA ŚLADACH LUDZKICH. ŚLAD 


FRZEBITY GWOŚDZEM Z TRUMNY NIĘBOSZCZYKA. 
czenie, że ziemia uważana jest jako | naturalnie czagowo. W Danji propa- 


Lwów, 1 lipca. 

(e) Bagini Demeter u Greków, 
Ma albo Kybele u ludów małoązja- 
tyckich, Magna lerra mater „A 
mian, prasłowiańska żywią — Oto 
symaole ziemi, matki - żywicielkj, 
ogniska siły 1 zdrowia, powodzema 
i radości życia, której wszystk. lu- 
dy oddawały kult po wieczne czasy. 
To też wiele obrzędów i form religij- 
nych było zawsze związanych z 
czcią dla ziemi i jej składników. 

U wielu ludów istnieje po dziś 
dzień zwyczaj, że dziecię zaraz po 
urodzeniu kładzie się na ziemi, aby 
wprost z jej lona zaczerpnęło siły 
żywolnej na całe życie. W len Spo- 
sób dziecko przyjmuje 

biogosławieństwo ziemi. 
Już w starożytności panowa! zwy- 
czaj, że oj: iec natychmiast po uro- 
dzeniu się niemowlęcia kładł je na 
ziemi i sam podnosił na znak, że je | 
uenaje za syna. Zwycząj len zac ho- 
wal się.u Tudu we Włoszech po dzień 
dzisiejszy, lecz zmienił o tyle zna- 


ik- 


Odprowadzenie zwłok 


na któro Krowdych, 
mażeni 
Lwów. dniu 2 Jibea MERT: 


przez Komisję finansową i rewizyjną w 
osobach pp. Prez. Dr. Tadeusza Polaka, 
Prez, Jana Popowiczą, Dyr. Anieli Ale 
ksandrowiczówny 1 Dr. Jana Poratyń- 
skiego. Sprawozdanie tą wykazuje w do. 
chodach; dary i datki żł. 2.540.16, sprze- 
daż nalepck (sztuk 294.757) zł. 19.670.10, 
zbiórka miastowa zł, 11.399.78, obchody 
3-cio Majowe zł 2.395.56, razem zł. 
35.905.600; w rvuzchodach: koszty druky 
i rozsyłki nałepek zł, 2.983.40, koszt 
zbiórki i obchodów zł. 1.985.26, wydatki 
administracyjne zł. 460, koszty obchodów 
zł. 380.50; nadwyżkę w kwocię zł 
30.111.641 przekazano na Dar Narodowy 
3-go Maja dla T S. L. Sprawozdanie po. 
wyższe nie obejmuje dochodu z list 
składkowych Daru Narodowego  A-go 
Maja. które po dzień 28 czerwca 1028 
przyniosły na obszarze województw 
iwowskiego, tarnopolskiego i  slanisła 
wówskiego sumę zł 45.187.02. 


12 zasiłków dla wdów 1 słuchaczów 
medycyny. Celem rozdania 12 zasiłków 
po 13! zł. 80 gr. z fundacji im. Stanisła- 
wa i Albortyny z Bąumlów małż. Woj- 
ciechowskich dlą wspierania ubogich 
wdów, a 6.ciu zasiłków dla ubęgich słu- 
chaczów medycyny -— rozpisuje Magi- 
strat konkurs .Wykluczane Qd rawek 


i | 
| 


Dziś po raz os.atni!! 


Har ry Peel Czarny Pierrot 


‘ény Bic z'iżine dla ea etit, 


| wycwintną Bieilznę męssą 
w najpowszych kolo:ach i deseniach polega 
po znacznie zniżonych cenach 


jj 
Dr. Franciszek Majchrowicz 


emeryt. wizytator szzół sradnich. 
ńingolefni prezes Polskiego Muzem fzkolnego, b. czianek Panałwowoj Komisji 
epzominacyjnej dla państwowego eqzaminu pedagogicznego Uniwinwytetu Jama 
Kazimicrza we Lwowie, he dyrektor Zakładów Wychowawciych 58. Nagarpia- 
nek we Lwowie. 

utvdzony dnia 3, pakdziernika 1866 r, zmarli pa 
niach, zaopałrzony ów. Sakra mentami, dnia 2. lipca 1928. 

na cmentarz Łyczakowski, z demu 
Kupcowej 1. 6, odbędzie się w środę, fmia -t. lipcu 1928 r. o godz 
Krzyjaciał i Znajomych zapraszają w globokim smutku po- 


zbiornik siły, 
kióra udziela się dziecjęciu. 

Tensam obrzęd można zaobscr- 
wowąć u stąrych ludów niemiec- 
kich i skandynawskich, lecz dziecię 
klądzię na zjemi peloźną | następ- 
nie oddaje je ojcu. I tutaj dziecię 
olrzymu je pierwsze dotknięcie po o- 
puszczenia łona matki od macierzy” 
ziemi, która ma zaopatrzyć je 

w zasób sil, 
„aby pięknie rosło" i „aby było sil- 
ne na pociechę roiak i Ojezy- 
zny'. Podobne obyczaje panują w 
Szwajęarji Czechach, na Węgrzech, 
u Sasów w Siędmiogrodzie, u Or- 
mian, Persów i w Japonji. 

Ziemia w przekonaniu różnych 
lydów i jch znachorów ma leczni- 
cze i ożywczę znaczęnie nietylko dla. 
nowo - naredzanych dzieci, lecz i 
„dla złożonych niemoca E 
Aby uzdrowić chorych, nie waliano 
się 

grzebać ich żywcem, 


2 sąr,e razem!! 


66 LWÓW 


krółkioh a ciężkich ciczpia- 


žaloby pray ul. 
. bstej popołudniu, 


Zana. dzieci i wnuki. 


nie 
będące wyznąnia chrześciiańskiege, albo 
nie nalóżąca ani do polskiej ani do nie- 


ubiegania się o te 4asiłki są osahy 


mieckiej narodowości, jąkoteż wdowy 
popadłe w ubóstwa z własnej winy. Po- 
dania należy wiosić do Magistratu m. 
Lwowa w terminie de 31 lipoa br. 

« (—) Kradnień mieszkaniowa. Malwina 
Kruszalnicka, zamiesykala pzy ul. Teatyń- 
skiej 25. doniogła wcząrąj policji, że nie- 
znany sprawcą wlajma] sią do jej mieszka- 
nia i skradł kosz z garderoba. 

(O Aresztowania. Do aresztów palicyj- 
nych gddańg wcząraj: Marina Borejky, 
przytrzymąpego Ba BL. Solskieh w obwili, 
gdy usilawał sprzedać damski żakiet, po- 
chodzący z kradzieży, oraz Tepdorg, Roma- 
nika, za kradzież dwu pal, warlości 200 
zł. na szkodę Adolfa Iwaniakiego, 

raame peanas 


Z kraju. 


Facytści w Zakopanem. Rawiła w 
Zakopanem wycieczką nuezestników kon- 
gresu pokoju, złożona z 16 osób. Gaśeie 
ydali sję sqmochodanni gdo Morskiego 
Oka. Niektórzy zabawią w Zakopanem 
przez czas dłuźszy. 

Uroczyste otwarcie drogi Kraków=- 
Qieów nasttąpiło w dniu wezorajszym. 


! 
i 
| 
| 
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| gowął pewien znachor na wszyst- 
kie choroby pwzeieżenie się w otwar- 
tym grobie w nocy w czasie pełni 
księżyca. W książce czarnoksięskiej 
z ubiegłego stulecia znajduje się 
rada dla urzeczonego, klóremu już 
nie pomóc nie zdoła: „Połóż chorego 
do ziemi, zasyp nad mim jamę, 
przeoraj ziemię i posiej ziarno, a 
potem wydobądź go z ziemi i — bę- 
dzie zdrów i uleczony z uroków“. 
Także u naszego ludu jest często 
praktykowany zwyczaj 
zakopywania choroby 
w ziemi wedle porady „wsedzących 
hab”. W tym celu zakopuje się wło- 
sy. zęby lub paznokcie chorego, 


"zwykle u rostąjnych dróg, aby wialr 


rozniósł chorobe na wszystkie slro- 
ny świąta, albo też aby duchy, cza- 
tujące na ludzi na rozdrożu, zabra- 
ły zlo i qnjosły daleko. Również 
ziemia cmentarna 
mą wedlug wierzeń ludu leeznicze. 
wemaeniajace wlasciwosci, jako 
nasycone sila zmarłych. 
Że znaczeniem i kultem dla zic- 
mi związane są rozmaile zabobony 
i przesądy co do 
ślądu stopy ludzkiej 
na zemi. Wedle lych wierzeń od- 


bicie stopy ludzkiej jesl częścią isto- 


ty czlowieka i każde poczynanie w 
złym Tub dobrym zamiarze ma 
wpływ na losy człowieka, klóry ślad 
na ziemi pezostawił, Jeżeli kloś 
chce pozbyć się wroga, niech do od- 
bicia jege stopy 
wbije gwóśdź, 
wyjęty z irumny ze zwłokami. a nie 
wątpłiwie wróg umrze w krótkim 
czasie. Ziemia, zebrana wraz z odbi 
ciem stopy i wsypana w usta jakie- 
gokolwiek zmarłego. ma le właści- 
wość, że właściciel stopy umrze 
nagla Smieręią; 

zawiązana w. woreczku i wrzucona 
do wody sprawi, że zaczarowany u- 
tonie, zaś zmieszana z gorącym po- 
piołem, przyczymi się do lego, że 
pozostawiający odbicie stopy spali 
się Jub zginie od uderzenia pionmu. 


pz za 


TEESALU AA P AROBOCZJ EU e 
Jubiieusz Lwowskiego 
Taw. lekarskiego. 


Lwów, 3. mea. 

Członków Towamystwa zaprasza- 
my-na obchód 50-letniego jabilenszn, 
zapowiedziany na soboto, 7. lipca. Pro 
gram obchodu: 

IL Uroczyste posiedzenie w wielkiej 
gali Izby Handl (Akademicka 17) o 6 
pop. 1) Słowo wstępne, wypowie prezes 
Taw, dr. W. Ziembicki. 2) Przemówie- 
nie prof, dra R. Renckięgo jako preze- 
sa T-wa Lekarzy Polskich b. Galicji. 3' 
Przemówienia delegatów. 4) Kronika 
Towarzystwa, odczyta doc. J. Grek sč- 
kretarz stały. 5) Wręczenie dyplomów 
Członkom honorowym. 6) Wykład prol. 
dra W. Sieradzkiego: „Z rozważań nad 
rozwojem myśli lekarskie] w ubiegłem 
pólwieczu . 

ILWieczerza koleżeńska po posie- 
dzeniu w salach Hotelu Krakowskiego. 
Wpisy na wieczerzę przyjmuje i wszel 
kieh wyjaśnień udziela Komitet jubi- 
leuszowy: ul. BiełowsiFago 6, tel. 3-20. 
Dr Jan Gek, sekretarz stały Dr. Wiłoła 


Ziemkioki, prezes. 


St. 10 


Zjazd nauczyciel :twa 
szkół rolniczych. 


Lwów, 3. kpea. 
Ruchliwe Zrzeszenie Naucz 
siwa Szkól Gospodarstwa  Wiieżdkiego 
w Polsce — z siedzibą w Warszawie, 
orgamizuje «o roku w innej ukokicy » 
Polski Zjazdy  nawczycielstwa szkół 
rolniczych i gospodarczych połączone 


z Walnom Zgramadzeniem Zrzeszenia. 
Zjazdy takie odbywały. się kolejno w 
różnych miastach lub wa terenie szkół: 
rolniczych. 

W r. b. obrało sobie  Zmzeszenie 
jako siedzibę Zjazdu Lwów wraz z są- 
siędniemi uczelniami solniczemi bylą 
„Akademią rolmiczą* obecnie  zakła- 
derz Wydz. roln. leśmego Palitechniki 
Lwowskiej w Dublanach i Główną 
Szkołę Gospodarczą żeńską w Snop- 
kowiie. 

Zjazd na miejscu organizuje pałą- 
czone Mał. Tow. Rol. a gościny udzie- 
lają Dublamy: i Snopków. 

W program Zjazdu wchodzi szereg 
konferencji i referatów. 

Właściwy Zjazd Nauczycielstwa 
Szkól Gosp, Wiejskiego z referatami 
pp. Prof. J. Mikmłowzkiego-Pomarsisie- 
go o pnzysposobieniu nolniczam  mło- 


dzieży wiejskiej, prof. Malsburga o now* 


szych zdobyczach badań zootechnicz- 
nych, prof. Różyckiego: „Z dziedziny 
nauki żywienia“. 

Społeczeńswo lwowskie konferen- 
cjom, obradom Zrzeszenia i Zjazdowi 
życzy pomyślnych i pożytecznych dla 
szkalnietwa. rolniczego wyników. 

mija 
Kącik radiowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Wtorek, 3. lipca 1928. 

Warszawa, (1111) 18.00 Koncert soli- 
stów. 19.50 Transmisja z Poznania. 22,30 
Muzyka taneczna z rest. „Oaza“. 

Kraków (566) 18.00 Transm. 
szawy. 19.50 Transm. 
Muzyka taneczna. 


4 War- 
z Poznania. 22.320 


Poznań (344) 19.50 Transm. z Opery 


Poznańskiej. „Tannhauser* opera Wag- 
nera, 23.00 Muzyka taneczna. 


Katowice (422) 18.00 Audycja litera- ' 


cka z udziałem Juliusza Osterwy, 
cy teatru „Reduta. 
ry Poznańskiej. 

Wilno (435) 17.50 Odczyt: 
tów Skamandra”. 
;znania. 


twór- 
19.50 Transm. z Opce- 


„Grupa poe- 
19.50 Transm. z Po- 


Wrocław (322) 20.15 Program pieśni | 


i recytacji pt. „Ikarus, 21.20 Koncert u- 

tworów Brahmsa na chóry żeńskie, 
Kopenhaga (337) 21.15 Koncert utwo- 

rów Verdiego. 
Praga (348) 20. sA se skali muzyczne. 
PEJLETON „GAZ. POR. " Z 4 WII. 1928, 


LEON GERARD. 2 


NIEŚMIERTELNY 


-— Nie mioj się, ale powiedz, diu- 
czego nie zabezpieczyłeś pewnaj ilości 
twego serum dla siebie i dla nas? 

— Jakto, nie wiesz dłaczego? Nie 
byłby podpisał! Nie możesz nawet pnzy 
puścić, że istnieje taka pycha, jak 
jego. Jego najwieksze szczęście leży 
w tem, że go z nikim nie dzieli, Ka- 
pitalizuje tę świadomość, jak pieniądze. 
W'strętny dziad]! 

— Nienawlidizisz go? 

— Płaci mi. Zresztą, gdybym na- 
wet chciał ukryć serum dla siebie, nie 
moge, Produkuję zaledwie tyle, ile mi 
dla niego trzeba. Nie pozostaje ani 
kropla. 

Patrzyła na niego miedowienzająco. 
On upierał się. 

— Ależ i ja o tam myslę, Przecie 
to dopiero początki. Potam może po- 
trafię to udoskonalw.. (Wstał i eho- 
dzł zamyślony- po dywanie, licząc a- 
nalbeski desenja: półkole  miebieskie, 


0 


| wić dobrodziejstw 


"we są w tej okolicy dość częste, 


GAZETA PORAANA" z GM 4 


Na rowerze 2 


lipca 1928 


eukaresza do Amsterdami 


ODBYWA PODRÓŻ RUMUN KA P. GINA BURILEANU. 


Lwów, 3. lipca. 

Redakcję naszą odwiedziła, wczo- 
vaj w poludnie p. Gina Barileanu z 
Bukaresztn, która odbywa na rowerze 
podróż po Europie. Jak p. Burileanu 
opowiada. odbyła już ena w mniiej- 
szych rozmiarach podobną jazdę z 
Rumunji do Węgier'aż po gramicę au- 
siracką. P. Burileanu opuściła 1. czer- 
wca Bukareszt. Dziennie robi 60—70 


km, na swym rowerze, zaizymu jąc się 
w większych miejscowościach, 

Jak nas informuje, zamierza p. B. 
po odbyciu podróży napisać książkę, 
w ikutrej pomieści swoje wrażenia. 

W środę rano dzielna  Rumunxa. 
opuszcza Lwów i udaje się przez Kra- 
ków do Warszawy, aby następnie 
stamtąd pojechać do Berlina i dalej do 
Amsterdamu na Oimpiadę. 


Z życia prowincji. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w lipen. 

Prezes Rankn Gospodarstwa Krajowego 
general dr FL. Gorecki bawil w ezwarits 
25. czerwca br. w tutejszym eddziule lego 
bamku przy ul. Mickiewicza 6. 

Wypadek autobusowy pod Bachórzem- 
Na linji Przemysl:Dynow w Bachórzu wy- 
darzył się nieszczęśliwy wypadek autobu- 
sowy. Olo autobus, własność przemyskie- 
go  TowarzystwoAdutobusowego z niewia- 
domych powodów spadł ze szkarpu, wsku- 
tek czego wóz został dość znacznie uszko- 
dzomy, podczas gdy jadący wyszli nie naj- 
gorzej. Wypadxi automobilowe i aulobuso- 
tak że 
nabrali już pewne; 


tamtejsi mieszkańcy 


| 


rutyny w wydobywaniu i podnoszeniu 1- 
padłych i przewróconych autobusów | au- 
tomabilów. 

Przejschany przez oykliste. Michal 
Szybski został 26 z. m. przejechany na ul. 


Slowaukiego przez niewyśledzorego cykh- 


wię który natychmiast umkaa!. Szy ski 
doznał dotkliwych uszkodzeń na całem 
ciclo. 


Między przyjaciółmi z Korytnik. Jan 
Punko z Korytnik dotkliwie poramił sie- 
kierą swojego przyjacieła Wasyla Litwina. 
Litwin został w groźnym stanie odwiezio- 
ny do szpilała powszechnego, Pupko zas 
do więzienia przemyskiego. 


Kronika żólkiewska. 


(Od nasze 

Żółkiew, w lipcu. 
Z czynności Rady miejskiej. Na posio- 
dzeniu Pady miejskiej uchwalono ukon- 
czyć budowę ratusza, kosztem okolo 70.000 
zł i rozszerzyć midynek seminarium nau- 
czyciełskicgo żeńsk. przez nadbudowe pic- 
tra, kosztem. 40,000 zi. Zarazem uchw 
no poczynić starania, celem Zoug 
większej paży: ki w Bankv Gosp. 


| 
| 


| 


go t mie= 


Od dłuższego czasu czyni magistrat przy- 
gotowania w celu rozszerzeniu w 
«ów miejskich. 
przejęte nietylko przez cierpiącą z powo- 
du szczupłości wody do picia ludność mia- 
sta. ale i Nade miejską. Badania hydro 
lechniczne w okolicy Żóbewi, dokonuje p. 
inż. Rodakowski. 


Lipsk (565) 20.15 Walce znanych mi- 


strzów. 2215 Muzyka lekka. 

Stuttgart (379) 20.45 Koncert symfo- 
niczny. Muzyka Mozarta. 

Tuluza (391) 20.30 Koncert ork, 21.10 
Repertuar międzynarodowy. 

Hamburg (394) 20.00 „Lala norymber- 
ska“, opera kom. w 1 akcie Adama. „,Mał. 
żonck za drzwiami“, operetka w 1 akcie 
Offenbacha i „Piękna Galatea“, operctha 
w ł akcie $uppego. 

Fraukturt (425) 20.00 Roncerl zymło- 
niczny. 

Rzym 
Verdiego. 

Berlin (484) 21.15 Przygody w muzy- 
— Program koncertowy. 


, 


(447) 24.00 „Traviata“, opera 


ge 


żółte, znów niebieskie). -— R spo- 
sób; przestać berT] A „ Ty wiesz, 
to tą mała małpa, Ona dostaje codzień 
to sano serum, co Bidand. Dia kon- 
roli, Naturalnie. mniejsze dawki. Pró- 
bowalem go odzwyczaić ale to powo- 
duje wielkie cierpienia, Straszne są 
niezasłużone cierpienia u zwierzęcia. 

Miriam wzruszyła ramionami. 

—- Tak, zawsześ go żałował i le- 
czyłeś go dalej, Aby nie pomęczyć Fri- 
sca pół dnia, walisz się sam pozba- 
własnego  wymąa- 
azku. 

Zrozumiała, że go ukłula do żywe- 
go, jego uszy zaczotwieniły się. 

— Frigco służył mi jako kontrola 
Jego rola skończona. Odłączę go i za- 
uszczędzę cale jego serum. 

— Zdecydowałeś się zrozumieć. 
Me co ci przeszkadza produkować wię- 
cej? 

— Wiele innych rzeczy, Przede- 
wszystkiam. Bidard wpadl za wcześnie 
w ię całą historję. Nie byłem zupełnie 


gotów, musialem improwizować. Teraz 
zaczymam używać tylko królików. 


Mam świetne rezultaty. 
Odwróciła się i zaczęła znow no- 


Wiedeń (517) 20.00 Piosenki Beli 
Laszky. 20.80 Program muzyczny pt. 


„Kwiat w świecie melodji*. 22.30 Koncert 


wieczorny. 


* 
Sroda, 4 lipca 1928. 

Warszawa (1111) 18.00 Koncert or- 
kiestry imahdolinistów. 20.10 Audycja ku 
uczczeniu 15: ej rocznicy ogłoszenia Nie- 
podległości Stanów Zjedn. Am. Półn. 
kraków (560), Poznań (344), Katowice 
(422), Wimio (135) 20.10 Transm z War- 
kalny. 


Langenberg (fes) 20.15 Od ojczyzny 


do ojczyzny. Wieczór wychodźców, po- 
szukiwaczy przygód i marynarzy. 21.55 


Wesoły wieczór. 


sum wadzie” py  niedźwiudzicj skórze. 
Mystal. że go już nie slucha i roz- 
priewal się: 

-— Właściwie, poto ci to wszystko 
mówię? Nigdy nie pojmiesz, ile prze- 
szkód zwalczyłem, jak się bląkałem 
vo omacku, ile prób podjąłem, 
zaleđwis zaczęte. I nie ja będę pa- 
trzył ma jego rczkiwit, chyba Mienai, 
IB; syn! 

Wstał, usina mu  zabłysła 
razy mówil o przyszłości, opromieajuł 
ga ogień wewnęrzmy, podobnie jak 
niepozorna lampa, gdy ją zapalą, mo- 


le 


że się zmienić w jaśniejącą gwiazde. 
Nawet ona, ta lagca o  zacstezonym 
umiyśje, jak jej sos, o zjadliwych u- 


stach, nic mogla niepodziwiać w ta- 
kich chwilach swego grmbasa. Zdu- 
miona colnęla się i zamiłkła, a po jej 
grzbiecie przeszedł dreszcz lęku przed 
siłę wyższą, niepojętą. 
— Oto Wilhelm — rzekł doktor. 
Włożył płaszcz, wziął kuferek. 
— Na jak długo? — zapytała sło- 
dziutko Miriam, nastawiając policzek. 
— Może w niedzielę. Zobaczę, Je- 
żeli odłączę Frisca, nie licz na, tanie, 


bedę miał robal» 


co zostało sympatycznie i 


| i wróciła 


Dzieło | 


Nr. 8549 


Wiedeń (517) 20.05 Koncert damskiej 
orkiestry symfonicznej. 


szawy. a 

Mrólewiec (303) 20.50 Koncert utwo- 
rów Mendełssohna. 

Wrocław (303) 21.15 Koncert pieśni 


ludowych o Bogu i Naturze. 

Kopenhaga (337) 22.00 Muzyka kame- 
ralna. 23.00 Muzyka taneczna. 

Praga (545) 20,00 Wieczór amerykań- 


ski. 21.00 Transm. z Wystawy. 
Loedyn (361) 2255 Koncert symlo- 


niczny. 23.00 Muzyka taneczna. 
Lipsk (365) 19.00 Odczyt: 
materjama i duchowa“. 20.15 
popularny. 22.45 Kabaret. 
Tuluza (391) 20.30 Koncert instrumen- 
talny (skrzypce, fortepian, wiolonczela). 


„Kultura 
Koneerl 


21.00 Fragmenty z opery Bizcia „Cat- 
men“. 

Hamburg (395) 20.00 „Noworoman- 
tyzm“. Następnie „Rudolf Presber“ {z o- 
kazji 60-lecia). 22.00 Kabaret. 

Frankiurt (428) 20.00 Koncert mit 


zyki operowej. 

Brno (441) 10.00  „Śpokojny warjal” 
komedja Dawida. 20.00 Wieczór amery- 
kaski. 

Rzym 


(147) 2100 Wieczór instr-wo. 


Uboga staruszka, 65 lat licząca, kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie 
rować należy do Administracji, dla staru- 
szki kaleki. 


Życie gospodarcze. 


RKESŁAUKANOURZY I SPRZEDAWCY AL- 

KOHOLU PRZECIW 200 PROG. PODAT- 

KOWI KOMUNALNEMU DO PATEN- 
TÓW AKCYZOWYCH. 


OQświadczają, że jest to ostałeczna ruina 
tego przemysłu. 
Lwów, 3. lipca. 

Gb) Onegdaj odbyło się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Stowurzyszenia samu 
pomocy restauralorów i zprzedwwców al 
kukolowych w sali przy ul. Dlacharskiej 
8., zwołane w sprawic nowego dożkliwe- 
go obciążenia podatkowego w iormie 200 
proc. dodatkn komunalnego do pażęniów 
akcyzowych. 

i juniu masowego zgromadzeni: 
przez przewodniczącego p. M. Fuchsą za 
bral gios referent p. M. Engelirgis, który 
przedstawił położenie zawodu restuuracy|- 
nego wvcbec nowego obejążenia 200 pro- 
centuwym dodatkiem komunalnym. Obcc- 
nie najdrobniejszy sprzedawca alkoholo- 
wy ua peryferiach miejskich ledwie weae- 
tujący, ma uiścić przeszło 1240 zł. rocznie 
tyłfulam patentu akcyzowego, przyczem 
opłaca jeszcze patent przemysłowy w kwo 
cie 600 zl., podatek przemysłowy, docho+ 
dowy itp. w łącznej kwocie przeszło 1000 
zł. itp. 

Cały szereg nastepnych mowców przed 
»brwił w v ezarnwech barwach obraz 


jak «odjeżdża ł 
miedźwiedziej. 


a przez okno, 
do skóry 
Wnusia oczy do nieba. 


Patrzył 


— Gdyby mnie fu mie było, aby 
go cd czasu do czasu podniecić! 
ko. 
Listonosz Bemard  Jardel prze- 


szedł mostek i pchnął furtkę, Swoim 
zwyczajem pozostawił rower Frangi- 
szce, bawiącej się z dzieckiem przed 
domkiem, gdzie spełniała obowiązki 
stróżki, Zapuścił się w długą i szeroką 
kasztanowiatą aleję, u końca której by- 
ło widać środkowy pawilon zamku. 
Wszędzie panowało opuszczenie. Aleje 
parkowe były zasypane zeschłami lišć- 
mi brzóz i buków, szpilkawmi soscn. 
Na prawo, w zdziczalem ogrodzie wia- 
rzywnyłn jeżyły się tyczk, widniały 
alupiaste kapusty, zeschle badiyle gro- 
chów i fasol. Dalej stercza?  szkiciet 
starej szklarni. bez jednej szyby z na- 
pól spruchmiałemi zielonemi łatami tu 
i ówdzie, Listonosz szedł miarowym 
Emokiem pomiędzy szczątkami starych 
drzew, 
(©. dn.) 
——- — 


Kr. «049 


stosunków panujących w tym zawodzie. 
Naloženie przez Komisarza rządowego mia 
sta Lwowa tak olbrzymiego dodatke do 
rałentów akcycowych spycha ich w osła. 
tedczną ruinę. 

Po ukończeniu dyskusji wyłopilo zgro- 
madzemie kamiteł celem poinformowania 
włądz miarodajnych o rezpaczliwem po- 
łożenin materjalnem sprzedawców alkeko* 
lowyọh i celem uzyskania komięcznych 
ulg w spłacie rozmaitych patentów i po- 
datków. Równocześnie uchwalono nastę- 
pujące rezylucie: 

Zgromadzenie zakłada. słanowozży pro- 
test przeciwko rujnującej polityce podat- 
kowej Komisarza rządowego miasta bwo- 
wa wobec zawodu gozpodnio-restauraryj- 
nogo i dstajlicznych sprzedawców alkoho- 
lowych i apeluje do Wysokiego Woje 
wódrtwą lwowskiego, jako władzy nad» 
zorczej, hy mię donuściło do ekonomiczne- 
go zmiswezenia setek rodzin i uchyliło po- 
bieranię 200 proc. dodatku  komunalnege 
do patentów akcyzowych. 

W obecnym systemie państwowcea mo 
mopolu gpirytusowego stanowi zawód al- 
koholowy jedynic warstwę  hezpłatnych 
Ppoltorców podatkowych i ma. słuszne pra- 
wa żądania, by wamiechano  dotkliwego 
obeiażańyia specjalnie tego zawodu nad- 
tniernetmi i nterównomiernemi  świadcze- 
viani podatkowemi lak państwowemi jak 
i komynalnemi. 

Z rlmeilą zniesienia wobiego handlu 
spirytusowego i wprowadzenia, pełnego 
monopolu spirytusowego słały się patenty 
akcysowe przeżytkiem i są zupelnie po- 
zbawione sprawiedliwego uzasadnienia ma- 
wel zę stanowiska skarbowego, ileże. Mo- 
nopol Spirytysowy Państwowy zabrał o- 
becnia sprzedawcom alkoholowym cały 
dotychczasowy zarobek. 

Zuponie zrujnowany ekonomicznie 
wskutek nażrozmaiszych śŚwiadrzań 


dawrów alkoholowych żadnego żywotne 
mo anteresu w przeciwdziałaniu akcji, 
umierzającej do wprowadzenia prohikicji 
wódczanej na terenie miasta Lwowa! 


—--N0--— 


GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, © lipca. (Teh 6. PJ. 
L17, Bank Polski 180, Bank Zachodni 34, 
Npiesz 180 bez kup. 1927, Elektr. Da- 
browa 76, Tow. Elekt. 13, War. Tow. 
Cukr. 64, Firlej 66, Węgiel 100 1]2, Lil- 
pop 37, Modrzejów 47 1/4, Qstrowiec 108, 
Parowóz 40, Pocisk 9, Rudzki 52, Stara- 
chąwicz G 1/4, Ursus 9, Borkowski 
15 1], Cdechanóów 24 1/2, Włókno Pol- 
skic 110, Kluczewska Fabr, Papieru 7 

Warszawa, 2 lipca. (Tel. G. P.) 
«' pre. pożyczka dolarowa. (dolarówkaj 85, 
v pro, pożyczka konwevsyjna 67, 5 pre. pe- 
kyezka. kalejowa. 1926 r. GI i pół 6 pre po- 
śYczka dolarowa 1920 r. 86 i pół, 10 pre. 
Jożyczka kolejowa 104, 8 pre. L. Z. Bku 
(osp. Kraj. 94, S pre. L. Z. Bku Rolnego 
‘H, 6 pre. Obligacje Bku Gosp. Kraj. 94. 


Warszawa, 2 lipca. (Te. G. P). 
lekcja, 124.21, Holandja 368.45,  Lundya 


10.87, Nowy Jork 8.88, Parvż 3405, Praga 
28.86, Szwajcarja 171.48, Wiedeń 125.25, 
Włochy 46.75. ' 


GIEŁDA KRAKOWSKĄ 
Kraków, 2. lipca. (Tel G. P.) Bank Pol- 
ski 177, Tohan 14, Parowozy 40, Chybie 
78, Piasceki 14.25, 


GIEŁDA ZURYCESKRA. 

„. Zurych, ?. lipca. (Tel G. P) Paryż 
20.86, _, Londyn 25-39 7/8, Nowy Jork 
n.18. 77 i pół, Bolgja 72-42 i pól, Wlochy 
£7.2, Tliszpanja 856.86, Holandja 209.0714, 
Berlin 123.46 i pó Wiedeń 74.07 i pól, 
Szlokholm 18924, Oslo 135.02 i pól, Ku 
penbaga 139,00, 
15.87 i pół, Warszawą 68.15, Budapeszt 
10.48 i pól], Bialogród 9.13 1/5, Ateny 677, 
Konstantynopol 2.64 3/8, Bukareszt 3.17, 
Helsingfors 13.07. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 2. Npoa. (Tel. G. P) Amster- 
dam 385.55, Belgrad 12.47, Berlin 169.30 
Bruksela 9846, Budapeszt 128.58, Buka- 
reszt 4.32 7/8, Mudryt 117.10, Moedjolan 
37.37, Nowy Jak 708.55, Oslo 438.70 
Paryż 27.84 1/8, Praga 30.94 1/8 Sofja 
».1I8, Sztokholm 190.05, Warszawa 79.72. 
Zurych 136.55, Anerykuńskie 706.26, Nie- 
inieckie 189.05, Francuskie 28.02, Włoskie 
37.44, Jugostowiąńskie 12.46, Polskie 79.66, 
Czeskie 30.97 1/8, Węgierskie 183.40, Szwaj 
carskie 186.438, Renta majowa 0.719, Renta 
towa 0.74, Turecike 40, B. Małopolski 
SABO, | Bodenkredit blå 1/4, Kreditanstalt 
60, Ban Hipoteczny 80, Kompas 0.88, 


Sofia 3.74 i pól, Praga 


„GAZETA PORANNA z dru 4. lipca 1928. 


Laenderbank 33 i/4, Merkury 22-40. Zivno- 
stenska 110 3/4, Czerniowce 80, Austr. kol. 
paùstw. 26.01, Kolej południowe 14, Gole 
szów 148, Cement 67, Alpiny 41.20, Berg u. 
Huetten 787,  Kmpp 10 i pó, Poldi 
Huette Lél i póŁ Rima 138.10,  Bieraza 
9420, Silesia 0.158, Fanto 10, Karpaty %9, 
Galicja 66, Nafta 37.30, Schodniea 1095- 


GIELDA PARYSRA. 

Paryż, 2. lipca. (Tel G. P) Londyn 
I24.15, Nowy Jork 25.45,  DBeleja 355.50, 
Hiszpania 4190.25, Włochy 133.75. Szwaj- 
carie, 490.75, Danja 68250, Holandia 
10.25.75, Norwegja 68150, Sswecja 638.00, 
Praga 75.50, Rumunia 15.50, Niemcy 608, 
Wiedeń 358. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

kondyn, 2 lica. (Tel. G. Po Nowy Jork 
487.65, Kanada 488.91, Holandia 12-10, 
Francja i24.1U, Belgie 34.92, Włochy 92.73, 
Niemcy 20.41, Szwajcarią 25.295, Hiszpania 
29.58, Danja 18.195, Szwecja 15.175, Nor- 
wepia 18.215. Helsingfors 193.90, Praga 
104.02, Wiedeń 34.62, Warszawa 43.56. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 2 lipca. 

Tendencja zwyżkowa. 

WALUTY: Dolary ameryk. 
8.68.50, ddlary kanad. 8.82.6 © -8.82.50, 
korony czeskie 0.26.38—0.26.50 i szylingi 
austr.  1.25.50—1.26,00, leje  0.05.50— 
0.05.75, franki francusk. 0.35.00-—0,35.20 
tranki szwajcarskie 1.71.50—1.72.,00, fun- 
ty szterłingi 43.40.00—43.70.00, czerwień. 
ce sów. za jeden 25,00-—25.50. 

ZŁOTO: 20 koron 35.50.00-—36.80.00, 
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.40.00-—42,70.00, 10 zuhli ros, 
47.00-—47.50. 

SREBRO: Kor, austr. 0.58.50-—0.60.00, 
5 kor. austr. 3.50.00---3.60.00, flop austr. 
175-—-1,80, ruble rosyjskie 2,90—-3.00, 
kopiejki za rubel 1.45——1.50. 


OGŁOSZEMIA, 


NAUKA I WYCHOWANIE, 

10 groszy za wyraz. 
mi Merem meenen KORONĘ ROZETA 
KURS do egzaminu, kwalifikacyme roZ- 
poczyna, się 6. lipca. Zgłoszenia dodatko 
wę do 5. lipca przyjmuje Zarząd Kola 


Lwów, Zimorowicza 17. «l 5 do 8 wie- 
CZOTEM. 5599-3 


| WOLNE POSADY, | 
10 groszy za wyraz. 


FRYZJERSKI pomocnik potrzehny od za- 
raz. Fryzjer Drucker, Żółkiew. 5597 


PANNY dp asystencji poszukuje Zakład 
dentystyczny. Zgłoszenia: Biuro dzięn* 
ników, Jagiellońska 7, 5613 


RSITĄŻEOWY-BILAMSISTA, Polax, po- 
(wsebny od 16. lipca 1928. Zgłoszanią i 
relerencje nadsyłać do Banku Zaliczko- 


wego w Sądowej Wiszni. BAB 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
20 groszy za wyraz. | 
NA PIERWSZORZĘDNA pracownię kra- 
wiectwa damskiego dwa lub trzy pokoje 
centrum miasta poszukiwane. Zgłosze- 
nie do Administracji ped „Gracioza”. 
5603-3 


2 POKOJE, lazienka, umeblowane, 4 pokój 
zaruz do wynającia, Tar- 
5580 


ZARAZ do wynajęcia słoneczny frontowy 
umeblowany pokój. Gródecka 38, III p. 
5815-3 


umeblowany 
nawskiego 45. I. p. od 12 do 3. 


Cena przystępna. 


POSADY POSZUKIWANE. 

3 grosza za wyraz. 

BYŁY kupiec poszukuje posady inkasenta, 
magazyniera lub t. p. Łaskawe zgłosze- 
nia do Adm, „Kupiec. 6BH88-2 


BARDZO pracowita, inteligentna panna, 
b. urzędniczka, poszukuje posady sekre- 
tarki, kasjerki za kaucją, ewent. innej. 
Warunki bardzo skromne. Zgłoszenia 
rd „Ambitna” do Adm. „Porannej". 


TECHNIK ruchu, absolw. wydz. elektrome- 
chanicznepo we Lwowie, wbejmie posadę 


w jakimkotwiek dziale. Oferty pod 
„Technik“ do Biuma Sobła, Stryj.. 
5557-3 


Wiari WEBER Lwir BATOREGO Z 


Ht 


Su Gy 
1 iania tani Ą 
LLL 


Str. 11 


Bielizna nie żółknie przy prasowariu 
N YDLENIE bielizny jak również tarcie jej by 
Jprud całkowicie usunąć, są to przestarzałe 


procedury, które zostały zdystansowane 


ulepszone. 


przez 


Qbecnie króluje nowy rodzaj mydła. Pracuje ono 
intensywnie a zarazem łagodnie. | 


Rozpuszczą brud i wydziela go z bielizny 
w ten sposób, że wszystkie pozostałości dają się 


spłukiwać z największą łatwością. 


Wobec tego 


bielizna nie żółknie przy prąsowaniu. Piana, którą 
wytwarza Rinso, jest w najwyższym stopniu 
aktywna, bo wspaniale rozpuszcza brud i wydziela 
go z bielizny w sposób radykalny. 


wam oka 


drep 
GFL: A 


PRÓBKA DARM 
KUPON RRT gpr 


Upra o bezpłatną pensłanic mi próbnego pakietu Rinso, : 
k w jącego na próbne pranio, p: Rins, 
Imię i BAZWISKO. seres rirerimeranne rar E E COCO DOO eu ur A 


ki Akcyjnej, Bkrzynta 
E KOGA s 


GERE wa NY" RZEDU 


R. S. Hudson, Ltd., Anglja: 


RPG || 0 - 
STARSZY pomocnik handlowy z branży 
futrzano konfękcyjnej poszulłuje posa- 
dy. Łaskawe zgłoszenia do Adm. ,Han- 
dłowiec". 5592-2 


URZEDNIK drzewny oszukuje posady 
(plącmistrza) pod „adyań” do Administra- 


pan 


eli. 5469-10 


KUPNO I SPRZĘDAŹ Í 
12 groszy za wyraź. 


E. 


PIERZ 


jackj, poduszki własienne, waliza sko- 
rzana, bieliżniarka, oraz wiele innych 
dobrych mebli do sprzedania „Magnes“ 
Piłsudskiego 12. 5604 


TRAWERĘY, SZYBY, kamień, druły, sau- 
ler do betonu i hasz z rozbiórki okazyj- 
nie do sprzedania. Gruz suchy bazplat- 
mia do zabrania. Lwów, Dworzec Głów., 
Poczta 2. 5611-2 


PRZEŚLICZNE kostjumy kapielowe, gu- 
MOWE: kde meszity, pończochy oka- 
avinie. Licht, Hetmeńska 22. 5618 


FORTEPIAN — Uwagai hez dorabianych 
części i nieskracany —- |ccz tylko ory- 
ginalny, krzyżowy, znakomity, facho- 
wą gwarantowany, sprzeda okazyjnie 
Sklęniarski, Kopernika 26. 5566-3 


| 
| 


SPRZEDAM lub wydziórzawię z powodu 
choroby bezkankurencyjmy zaklad iryzjer 
ski męsko-damski na prowincji. Zakład, 
oraz mieszkanko dla malej rodziny we 
własnym domku za bardzo przystępną 
cenę. Neflalstanch do Administracji pod 
Nr, 118. ' 5609-2 


REG ZEW 
10 groszy za wyraz. 


PENSJONAT „Pilice' w Jastrzębie: Górze, 

iuz nad pelnem morzem 1 plażą, w du- 
żym parku Świenkowym, Paczta, telegraf, 
kolej Łeboz (Pomorza). 55542 


WIŚNIE hiszpańskia 16 zł. 50 gr. wysy- 
lam w 5 kg. koszykach franko za zaliczką. 
A. Wenkert, eksport owoców, Zalesz-- 
czyki. Kod -B 


ULOKUJĘ 300 dolarów z współudziałem 
do solidnego interesu, handlu, sklepu, 
luh przyjmę posadę inkasenta w powa- 
źnej firmie za kaucją. Zgłoszenia „Soli. 
dny interes* do Administracji ngar t 


Porannej“ we Lwowie. 5568-3 
BEZINTERESOWNIE!  Czytemikom „Ga- 


zeły Porannej", Napiez imię, mazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo bró- 
szurę, określenie charakteru, „ zdolności, 
przeznaczenia, Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz. Adresuj: Warszawa, Reda- 
boja „Wiedza Tajemna”, Skrzynka pū- 
cztowa 571. Załaczyć niniejsze oglosze- 
nie, znaczek pocztowy na przesylkę, . 


Sado li 


BIELIZN 


7 MĘSKĄ i DAMS (Ą 2: 


co nizkicn cenach — wytwarza — ra Z do. star- 


A A NA 


ona 


czonych materjałów pod kierowni twem wybitnych i doświadczonych sił 


„SZWAL NIA GENTRUM* Lwów, pł. PODA 17, 


stale na Ski e 


Reprezentacja Lwów, Jagielloñska 7. 


SISEHE BADIAN urodzony 
1901 unieważnia. książeczkę wojskowa 
wwdąną przez Pk. U Siti DA0Ń-2 


MAGISTRAT MASTA DRZEZANN 
L. 4519/28. 
Brzeżany. dnia 23. czerwca 1928. 
Magistrat Miasta Brzeżan ogłasza na 


mocy uchwały Rady miejskiej z dnia 28- 


czerwca 1928 

KONKURS 
na posadę miejskiego inżyniera budowla- 
Nno-drogowego, obznejomionego dokładnie 
także z budową wodociągów i kanalizacji. 

Podania należy ndokumontować dowo- 
dem obywałelstwa polskiego, ukończenia 
wyższych studjów technicznych, odbycia 
przynajmniej 3-lełniej praktyki i nieprze- 
kroczonego 40 roku życia. 

Dnosażenia wedłag umowy- 

Tormin do wnoszenia podań 1. sierpnia 
1928. 

Posada będzie nadaną na zazie prowizo- 
rycznie, a po roku zadawalającej słażby 
nastąpić może stabilizacja. 

Kandydaci obznajomieni z ceramiką 
(dachówki, dreny) będa mogli otrzymać n- 
boczme zajęcie. f 561-1 

Burmistrz: Stanisław Wiszniawski. 


Gralologin] men 


MENT 


przyjmuje od godz. 11—1 i od 5—8 ul. św. 
Antoniego 1. 1, I p. (róz Łyczakowskie':. 
Osoby duchowo złamane zechca się zwró- 
cić z całem zaufaniem. Dla wygody urza- 
dziłam poczekalnię. 4938-3 

Pa 


RORYNIEGC.Zilrýj 


p kąpielo siarczane od 15. maja po 

zł. 2.—. Mieszkania w pensjonacie bez po- 

c z całem utrzymaniem zł. 7.— dzien- 

"nie do 20. czerwca, od 21. czerwca zł. 9.— 

Okolica zdrowa. lesista, stacja kolejowa, 
telegram i telefon w miejscu. 

3682 Zarzad, 


Humar. 


ną SĄ 


PNWAŻ - 


Jak to bywa: przed ślubem, a jak po 


- slubie. 


w Bervsławiu | 


| 


Tel. 305 


TATARÓW nad Prutem pierw- 


szorzędny pensjonat 
„zoljówka poleca pokoje słoneczne z ca- 


MiSerujci 


: łem utrzymaniem. Kort, Auto na miejscu. ; 


bodny wybór 


5583-10 


LECZENIE zębów najnowsza metodą. Zę- 
by sztuczne ue raty po cenach Kasy 
Chorych, Lampa Solluz. Pacjenci z pro- 
wingi szybko załotwiani. Łekarz-den- 
tysta H. Pass, Krótka 2, (róg Gróde- 
ckiej 60). 5610-3 


ka. o. e . 
UNIEWAŹNIAM zgubioną książeczkę woj- 


skową, wydaną przez P. K. U. Kałusz 
na nazwisko Michał Horocholin, Stu- 
dzianka. 5549-33 


UNIEWAŹNIAM woksel skradziony dniu 
22. zm. poilpisanvy „Salomon Leib Zu- 
ckerberg', ostemplowuny na kwolę 500 


Gł 
lego weksla. 


in bianco, ostrzega przed nabyciem 
Ire Kurz. 5595-2 
EOE E OEEO E i 


L. 1694. 7 
Gmina chrześcijańska w Borysławiu 
ogłasza miniojszem 


Arzętarg 0i87IOWY 


na wydzierżawienia albo sprzedaż absorb- 
cyjnej fabryki gazoliny w Borysławiu. 

Oferty należy nadsyłać w zamknię- 
tych kopertach z napisami: „Oferta ia 
wydzierżawienie względnie kupno gazoli- 
niarni* do dnia 15. wrześniu br. poezen 
dnia 15. września o godz. Tl-tej zostanie 
przeprowadzone otwarcie ofert. 

Zarzad Gminy  zaslrzegą sobie swo- 
względnie nieuwzględnionie 
żadnej oferty. Równocześnie zaznacza Się, 
Że w razie przyjęcia przez Zarząd jednej 
z ofert, uzależnionem będzie przeprowa- 
dzenie Wansakcji od zatwierdzenia od- 
nośnej oferty przez Władzę nadzorczą. 

Reflektamci mogą oglądać objekty od 
dunia 1. lipcu br. począwszy w godzi- 
nach od 10-iej do 12-tejsza poprzedniem 
zgłoszeniem się w biurze Gminy chrześci- 
jańskiej. gdzie otrzymają b wyksnie- 


nia co do warunków dzierżawy względ- 
nie kupna. 
Borysław, dnia 28. czerwca 1928. 


Naczelnik Gminy chrześcijańskiej 


DEN-A Inż. Romam Machnicki m. v. 


| 
| 
| 
| 


w GRZEUIE 


Panna Kasia 


GDYNIA „Willa Marjun Pokoje 4 wy- 
kwintiuem utrzymaniem tunio do wyna- 


„BARWINE 


Przecudnr laker 


lorach — tylko u 


SUD 
Lwów, Akademicka 8. 


To, o czem każda kobieta i każ- 
dy mężczyzna przed ślubem 
wiedzieć powinni, dowie się 


z naszego bezpłatnego pros- 


pektu. Warszawa, skrz. poczt. 
466. — Na przesyłkę załączy. 
znaczek. 


Lonty do prochu 
do kamieniołomów, 


Smary, Szczeliwa 


tylko u SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka 8. 


wychodzi zamoż! 


Nr. 8549 


Zamąż idzie panna Kasia 
Na ślub gości wiele prosz: 
Przyjaciólkom koleżankom 
O wesglu swem donosi: 

„Micchaj z wami radość, 
dzielę. 
Wszystkie proszę na wesele, 
W brak czasu nie wierzę, 
Odkąd RADION sam 


pierze. 


Chroni 
bieliznę! 


| OE TĘ 


| POSZUKUJĘ dzierżawy [folwarku z bu. 
dynkami od 20—100 morgów od żniw 


na meszły | 
i trzewiki w 40 modnych ke- 


HOFFA 


lub jesieni, mogę przyjąć posadę admi- 
nistratora, kasjera za kaucją. Zglosze- 
nia „Wzorowy agronom“ do Admini- 
stracji „Gazety Poranncj” we Lwowie. 

55607-3 


Zawiadomienie! 


Podaje do wiadomości P. 1. Włlaści- 
cieli pojazdów samochodowych, że prze- 
niosłem swój sklad przyborów samocho- 
dowych z w. Sylzsłuskiej © na ULIGĘ 
KOŚCIUSZKI 6. W najbliższym czasie 
otrzymam wszelkie cześci składowe do 
„Fiata i „Chevroleta“, które sprzedawać. 
będę po cenach konkurencyjnie niskich. 

Z poważaniera 


„Autopol* 


LWÓW, 


Hurt 


Detail 
TENNISIŚCI! 


Rak'ety, meszty i przybory spor» 
towe kopai A najtaniej 


JAKÓB ROSENMAN 


NAM, Akademicka 26. 


Tel, 1 Tel. 19-61. 


POKOSTY, LAAIERY, FARBY i 
najtaniej tysko we Firmie 


| i 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr. za wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1-sraplt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr. ża wiersz 
1.szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ckouo. 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. 


| 
| 


PAPE 
PRE 


miczny itd.) 50 gr.. za wiersz 1-Szpajt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogloszenia knpno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło- 
wo 42 gr., dla potrzebujących pracy lub 


posady 3 gr. całą strona ogłoszeniowa 
285 zi, pół strony ogłoszeniowcj 150 zł, 
cala strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1.sza) 570 zł. Ogłoszz. 

nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogloszenia w mlejseu znstrzeżoneni, ogto- 
szenia osobno stojące i bez numern dafi- 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nie przyjmnjemy. Porta 


Alojzy Hübner, Rynek 38. 


przekazów nie bonitikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podziełone na 
8 lamów (szpalł), tekstowe na 4 łamy 
(szpaity). 

PRENUMERATA miesięczna? 
Z dostawą na miejsce lub prze. 


syłką pocztową . » » . tł. 5.30 
Bez dostawy . »- s « » » „ zł. 4.80 
Za granicą rot oe e a » ; Zł. 7.60 


J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Odp. red. STEFAN KRZYZANOWSKI 


K'ściuszki 6. 


